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Monachijska. Aligemmeine Zeitung 


| ogłosiła niedawno cały szereg arty- 


kułów, pod tytułem: „Bismarck au- 
stryacki*, wyszłych z pod pióra ano- 
nimowego członka opozycyi parla- 
mentu austryackiego, w których au- 
tor porównywał księcia Bismarcka 
z prezesem gabinetu przedlitawskiego, 
a to, jak się można było tego spo- 
dziewać, zgodnie z zapatrywaniami, 
jakie wypowiadała niejednokrotnie 
prasa liberalna i jej inspiratorowie 
o obecnym gabinecie austryackim i 


J | 
przytoczony ogłasza teraz replikę na 


wzmiankowane artykuły, która z wie 
la względów zasługuje na bliższą 
analizę. 

Autor repliki zaznacza przede- 
wszystkiem, 1% porównywanie naczel- 
pych mężów stanu połączone jest 
w każdym razie z pewnemi trudno- 
ściami, a trudność ta uwydatni się| 
tem bardziej, jeżeli kto zechce pocią- 
gnąć paralelę między kierującymi 
mężami stanu Niemiec Í Austryi. 
Niem.) są państwem narodowett, 
Austrya zaś narodowościowem. Każdy 
mąż stanu widzi się w konieczności 
korzystania z podwalin, położonych 
przez jego poprzedników. Przy oce- 
nianiu faktów teraźniejszości potrzeba 
skrzętnie badać, o ile ną nie składa- 
ła się przeszłość. Polityka hrabiego 
Taaffego nie da się należycie i tra- 
fnie ocenić, skoro nie weźmiemy pod 
rozwagę poprzednich systemów, po- 


poprzedzało erę rządów hr. Taaftego. 
W Niemczech mógł ks. Bismarck 
liczyć na wygranę już w chwili, gdy 
odwołanie się do narodowych uezuć 
ludu niemieckiego znalazło silne echo, 
a właśnie ks. kanclerz jest niezró- 
wnanym mistrzem, gdy chodzi o po- 
ruszenie strun narodowych. Polityka 
jego opierała się zawsze na prądach 
doby bieżącej, sprzyjały jej okolicz- 
ności, to też mógł on, nie oglądając 
się wcale na przeszkody, dążyć z roz- 
winiętemi żaglami do wielkich swych 
celów. 


Inaczej jest w Austryi. Monar- 
chia habsburska już przez to samo 
złożyła próby nadzwyczajnej żywo- 
tuości, iż pomimo najrozmaitszych 
idei, ruchów i przekształceń, jakie 


ego naczelniku. Otóż dziennik wyżej | przyniósł z sobą wiek bieżący, po- 


trafiła utrzymać się, rozwijać i kon 
solidować jako wielkie mocarstwo. 
Od roku 1848 były w niej zastoso- 
wywane cziery systemy, z których 
każdy nacechowany był dażnością 
opanowania kwestyi narodowościowej, 
wynurzającej się coraz gwałtowniej 
na porządek dzienny. Pierwszym sy- 
stenem był germanizacyjny Bacha, 
który uważał za kardynalny warunek 
jedności wszechwładztwo państwa. 
Drugi system, mianowicie ministra 
stanu, Schmerlinga , stał niewzrusze- 
nie przy idei jedności ludów , chciał 
jednak pozyskać ich względy za po- 
mocą ustroju konstytucyjnego i na- 
kłonić, aby ludy zamieniały narodo- 
wość za konstytucyonalizm. Trzeci 
system polegał na daleko posuniętem 
uznaniu zasady narodowościowej, pra- 
gnac tym sposobem pozyskać ludy 
dla idei konserwatywnych. Konser- 
watyzm miał tu być niejako kompen- 


czynionych w długim szeregu lat |satą za te szkody, jakie ponosiła za- 
doświadczeń, słowem wszystkiego, co | sada ścisłej jedności państwa. 
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Zygmunta Kaczkowskiego: 


XVIII. 
Ostatnie ofiary. 


(Ciąg dalszy.) 


Słońce wtedy już SIĘ. s 
chodowi, mocno poczerwieniato, ale jen 
jasno świeciło. Jego taar gan kielen 
padające na ziemię okrytą Świe A kolo 
zlewając dwa sprzeczne 38 o bro dla 
tworzyły światło niestrojne ME ' owietrzu. 
oka. Ciężka duszność panował w Pi dyby 
Niebo było jasne, lecz blade, J Bn 
břękit spłowiały. Na to niebo bk 
szezytu bieszezadów, wypłynęła ME 
chmurka, zrazu szarawa, kle s ola S 
ciągłe, przybrała naprzód kolor gk 
potem stała się prawie CZRTNĄ * pk naj 
była dziwna, wyglądała bowiem Ja grot: 
okrętu bez masztów i steru, której P że 
dzierane brzegi w czerwonych AW dzi- 
słońca się jak ogień złociły. Było «o A 
wnie strasanego w tej chmurze , skała 
anew niebie tak wyglądała, jak Ed Ta- 
istotnie okrętem, który z zaa sth 
ów wypłynął i przelatuja nad zo a; 
j Takie kewe chmury, zjawiające mie 
nagle na czystem niebie, można częs8W r 
dywać w bieszczadach; ta wszakże e 5 
ciła cała uwagę Wilezka na siebie, JASO% 
rzekł do Wary: Rd 

— Widzisz tę chmurkę? powiedziałby 
kto. że to jest jakiś statek napowietszny, 
którym jakieś duchy sterują. 


zniżało ku z8- 


z : ł 
Wara się tej chmurce przypatrzy 
z uwagą i chciał coś powiedzieć ; ale wtem 
w samym brzuchu tej chmurki błysnęło, 
błyskawiee się w niej skrzyżowały i piorun 
z jej brzucha wystrzelił. 
= Wara się tego huku tak przestraszył, 
i żegnał i rzekł: 
s a: kwi stało się ciałem... 
A wtem na zamkowym folwarku, kte- 
ry zwano Posadą, płomień podniósł się 
= górę: oczywiście piorun tam strzelił i 
strzechy zapalił. 
Wara zawołał: s Re. 
— Dla Boga! folwark się pali! niech- 
iegną ratować I , 
s i; i mówiąc, rzucił się ku drzwiom. 
Ale Wilezek go chwycił za ramię, 
jąc : , y 
mówi?" wie chodź| Żołnierze wiedzą, co 
mają robić. 
Wara mu się instynktowo wyrywał, 
Wilczek bezwiednie go trzymał — a wtem 
jorun uderzył w dziedziniec, zapewne 
w kamienną posadzkę, bo z tak ogromnym 
hukiem i trzaskiem, jak gdyby kto z dzia- 


swoje żelazne palee jak kły w jego ramio- 
na i zawołał : 


— Głupiś! gdzie się rwiesz? przecie 


mienia. 
I w tej postawie zostali obadwa na 
środku komnaty. 


Tymczasem pioruny, uderzające jeden 
po drugim w mury zamkowe, wystraszyły 
wszystkich ludzi z Zamku. Ani jedna ży 
wa dusza w nim nie została. Wszyscy, jak 
stali, kobiety, żołnierze, pacholikowie i 
chłopcy, wylecieli za bramę i biegli gdzie 
ich oczy poniosą, nie wiedząc sami, gdzie 
lecą, a tylko to czując w strachu, że trze- 
ba jaknajdalej uciekać, Ale że tylko jedna 
była szeroka droga, do której wszyscy na- 
wykli, wiodąca po pod Biłowusową zagrodę 
do miasta Tustania, więc wszyscy nią bie- 
gli bez odetchnienia. Pędzące co im tchu 
stało, dopędzili jeszcze weselników i z ni- 
mi się połączyli. 

Tak znalazłszy się razem i w wię- 
kszej kupie, nabrali cokolwiek odwagi i za- 


ła w dziedzińcu wystrzelił a echo strzału I trzymali się niedaleko od Biłowusowej za- 


się o cztery zamkowe ściany odbiło. 

Takie same czarne chmury się zape- 
wne tymczasem zgromadziły nad Zamkiem, 
ale Wiłczek i Wara nie mogli z tego okna 
ich dojrzeć. 

Wilezek , trzymając Warę za ramię 
rzekł : 

— Widzisz | to burza się zbliża, trze- 
ba ją spokojnie przeczekać. 

Wara był blady jak Śmierć, sam nie 
wiedział co robić: a w tem uderzył w Za- 


| 


grody. Tam naradzili się z sobą. Co od- 
ważniejsi zrobili uwagę że gromy biją tylko 
w sam Zamek, więc mogą się stąd temu 
widowisku bez niebespieczeństwa przypa- 
trzeć, Nie o podał od drogi było wzgórze, 
z którego można było objąć okiem całe zam- 
kowe obejście. Tam więc wyleźli i stamtąd 
patrzali, otwierając szeroko oczy i usta, 
strachem i zgrozą przejęte. 


Choć wtedy słońce dopieroco zacho- 


dziło, sroga ciemniea całą ziemię zaległa. | 


mek drugi piorun i trzeci i ezwarty i pią- | Całe niebo było tak czarne, jak gdyby go 


trzęsie na swoich podstawach. 


ty, tak że się zdało, że cały Zamek się iw | 


Wara zrobił ruch rospaczliwy, cheze | 


się wydrzeć Wilezkowi; aje Wilczek wpoił 


kto kirem obciągnął, Tylko nad samym Zam- 
kiem srogie błyskawice biegały, olśniewa- 
jac oczy patrzących, tak że je musieli za- 
mykać a zarazem i oddech w piersi zapie- 


ten Zamek jest zbudowany ze skał i ka- | 


trać. Kobiety trzymały w strachu żołnierzy 
za poły, inni bili się w piersi, ci klęczeli 
ze złożonemi rękami a drudzy leżeli krzy- 
żem na ziemi. Zdawało się wszystkim , że 
sąd Boży się zapowiada i przychodzi dzień 
ostateczny. 

Tymezasem z błyskawie pioruny biły 
bez upamiętania jeden za drugim. Już u- 
derzyło ich dziesięć i pięćdziesiąt i sto, — 
aż wreszcie niebo się zapaliło nad Zam- 
kiem a z tego płomiennego otworu już się 
ognie sypały, właśnie jak gdyby strumień 
ognisty się wylewał na Zamek. 

W tem oświetleniu piekielnem widać 
było jak w biały dzień, jako południowe 
skrzydło Zomku, gdzie wiaśnie Wilezek 
schował się z Wara, rozsypało się w proch 
i tylko przy samej ziemi szezerbate szcząt- 
ki murów z niego zostały, 


Za chwilę runęło skrzydło zachodnie, 


f zostawiając tylko wał gruzów po sobie. 


Potera ogromny huk dał się słyszeć i 
snop płomieni, wyżej jak wszystkie wieże, 
wystrzel'ł z Zamku do nieba: to prochy się 
zapaliły w piwnicach i wysadziły wscho- 
dnie skrzydło zamkowe, zrzuciwszy wszyst- 
kie te mury w przepaść i wymiótłszy z gru- 
zów dziedziniec, 

A potem już i łyskania i pioruny u- 
stały — i puściła się taka sroga ulewa, że 
wody strumieniami lały się z nieba, jak 
gdyby już miały eały świat zatopić. 

Zamkowi ludzie i weselnicy uciekli ze 
wzgórza i schronili się do miasta Tustania, 

Ulewa trwała do samej północy, albo 
i dalej. 

Ale nazajutrz znów piękna zajaśniała 
| pogoda. 

Słońce zeszło na jasnym błękicie nie- 
ba, promieniste, wesołe, śmiejące się rado- 
śnie ku ziemi, jak gdyby się nie na niej 
inie stało, 
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go wszystkiego wyrodziła się pewna zdegradować Austryę do rzędu środ 
ciągłość w życiu konstytucyjnem, | kowego państwa, niepowinno się dzi- 
przyczem jednak nie powiodło się | wić, iż historya wydała na nie suro- 
pozyskać uznania ze strony pojedyn- | wy wyrok, że nawet ideał tej partyi, 
czych, ścierających się z sobą naro- | ks. Bismarck, wyraził się o niem w to- 
wości. Powiodło to się zaś dopiero | nie lekceważącym. 

systemowi hr. Taaffego, polegająacemu 
na pojednaniu narodowości, przyczem 
jednak państwo nie uroniło nic ze 
swoich tradycyj, ani też konstytucya 
nie doznała żadnego przekształcenia. 
Dopiero hrabia Taafie potrafił zebrać 
w Wiedniu pełny parlarment, a sy- 
stem jego tę ma wyższość nad wszy- 
stkiemi poprzedniemi, iż wolny od 
wszelkiego doktryneryzmu, oszczędzał 
ile możności istniejący stan rzeczy i 
ochraniał konstytucyę przed niebez: 
piecznemi prądami i nieprzyjaznemi 
atakami. 

Artykuł zwraca dalej uwagę na 
sprzeczne i niekonsekwentne postępo- 
wanie stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego w Austryi. Stronnictwo to było 
już wówczas pełne zapału dla ks. 
Bismarcka, gdy oponowało przeciw 
kongresowi berlińskiemu, gdy zwal- 
czało z całą siłą mandat udzielony 
Austryi przez Europę, gdy po usku- 
tecznionej okupacyi Bośnii i Herco- 
gowiny występowało przeciw faktowi 
dokonanemu. Nie potrzeba zaś o tem 
zapominać, iż partya wiernokonstytu - 
cyjna była wówczas stronnictwem 
rządowem a pomimo, iż wiedziała z 
góry, iż niepotrafi cofnąć faktów, u- 
ważała za stosowne występować w 
parlamencie z najzapamiętalszemi mo- 
wami. Chciała być jednocześnie stron- 
nietwem rządowem i posiadać popu- 
larność opozycji. Zawiodła się jednak, 
sądząc, iż opinia powszechna stanie 
po jej stronie. Opinia ta pragnęła, 
aby państwo zdobywało sobie na wscho- 
dzie trwałe stanowisko, a nabycie no- 
wych prowineyj napełniło serca lu 
dów uczuciem patryotycznego zado 
wolenia. Ówczesna większość Izby 
deput. osiągnęła swem postępowaniem 
to tylko, iż weszła w kolizyę z wolą 
Monarchy i z wolą ludów. Takich sa- 
mych błędów dopuściła się partya li- 
beralna przy odnowieniu ustawy woj- 
skowej Ci co podnosili pod niebiosa 
sukcesa wojskowe Niemiec, usiłowali 
przeprowadzić redukcyę armii, cho: 
ciaż powinni byli o tem wiedzieć, że 
Niemcy gotowe są łaczyć się tylko 
z mocarstwem silnem pod względem 


Autor przechodzi następnie róż- 
ne zarzuty, czynione przez opozycyę 
hr. Taaffemu, sprowadza je do wła- 
ściwego znaczenia i podnosi, że w 
jednym kierunku nie można oceniać 
hr. Taafiego miarą kanclerza niemiec 
kiego. Właściwością ks. Bismarcka 
jest bezwzględna energia w obec opo- 
zycyi. Otoż hr. Taaffe nie posiada tej 
właściwości, traktował bowiem i 
traktuje swych przeciwników niesły- 
chanie łagodnie z całą uprzejmością, 
na jaką nie mogliby liczyć z pewno- 
ścią, gdyby zasiadali w sejmie pru- 
skim lub w parlamencie niemieckim. 
W końcu autor zaznacza, iż jak bądź 
by chciało stronnictwo liberalne oce- 
niać hr. Taaffego, to jedno musi mu 
przyznać, iż w miłości do państwa, w 
zapale dla wielkiej i potężnej Austryi, 
w ścisłem wykonywaniu rozkazów 
swojego Monarchy nie ustępuje on 
żadnemu mężowi stanu. Hr. Taaffe 
może powiedzieć sobie, iż śledzi z 
największą uwagą objawy chwili 
bieżącej, że prowadzi politykę realna, 
ma zawsze na oku sukces rzeczowy 
i stara się całemi siłami działać jak 
najlepiej w zakresie swojej kompe- 
tencji. 


Dostawy wojskowe i ćrobny 
przemysł. 


Piszą do Poł. Corr.: Kilka lwowskich 
stowarzyszeń różnych gałęzi przemysłu wy- 
stosowału podczas ostatniej sesyi delega- 
cyjnej na ręce delegata Chrzanowskiego 
obszerną petycyę, w której upraszało, aby 
galicyjskim przemysłowcom  umoźliwiono 
obszerniejszy niż dotychczas udział w do- 
stawach przyborów wojskowych. Delegacya 
Rady panstwa przekazała tę petycyę wspól- 
nemu Ministerstwu wojny z wezwaniem, 
aby po l-sze i nadal także w ramach za- 
wartych kontraktów starało się nakłaniać 
wielkie przedsiębiorstwa do zatrudniania w 
większych rozmiarach drobnego przemysłu, 
przedewszystkiem przy pracach rękodziel- 
niczych, i aby, o ile dostawa pojedynczych 
artykułów nie jest już związaną kontrakta- 
mi, zwróciło już teraz odpowiednią uwagę 
na przemysł austryaeki; po 2-gie aby w na- 
stępnym roku złożyło Delegacyi wyczerpu- 
jące sprawozdanie o tych zasadach, wedle 
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militarnym. Stronnictwo, które chciało į których w przyszłości system dostaw ma 


być uregurowany na podstawie większe- | 


go niż dotychczas podziału. 


Skutkiem powyższej uchwały delega- 
cyinej zawiadomiiono te stowarzyszenia prze- 
mysłowe we Lwowie, które wniosły pety- 
cyę, iż jak dotychczas tak i nadal admini- 
stracya wojskowa czynić będzie zadość żą- 
daniom zawartym w pierwszej części rezo- 
lucyi delegacyjnej, o ile to okaże się mo- 
żliwem w ramach obowiązujących kontra 
któw. Co się tyczy drugiej części rezolucji 
delegacyjnej, to wypowiedziane w niej ży- 
czenia weżmie Ministerstwo wojny pod jak- 
najbaczniejszą rozwagę, zarządzi nad niem 
wyczerpujące studya i jeżeli pokaże się, iż da- 
lej idący podział dostaw da się przeprowa- 
dzić bez żaduej szkody dla interesów woj- 
skowych, uwzględni odnośne życzenie już 
przy rożpisaniu dostaw, jakie mają być o- 
głoszone w roku przyszłym. 


TRENER PERECA, 


JECZIEDA ETEFRACUR TEZA ZRGOH 


Alarmy. 


, Wiadomości Romanula bukareszteń- 
skiego, jakoby rząd rumuński otrzymał z 
Berlina poważną wskazówkę, aby w razie 
wojennego zatargu, Rumunia stanęła po 
stronie Austryi; — zaprzeczyły z pospie- 
chem koła rządowe, nazywając tę wiadomość 
wymysłem opozycyi, chcącej zaniepokoić 
nią ogół, — Równie zaprzeczyła Indepen- 
dance Roumatne, która, jak wiadomo, utrzy- 
muje bliskie stosunki z poselstwem rossyj- 
skiem w Bukareszcie, doniesieniu kilku pism, 
jakoby wszystkie okręty rossyjskie, znajdu- 
jące się na dolnym Dunaju, zostały ztam- 
tąd odwołane. 


Rom. lib. donosi, że w bukareszteń- 
skich sferach rządowych są niemal pewni 
rychłego wybuchu wojny. Król Karol ma 
w tych dniach zwołać naradę wszystkich 
wybitnych rumuńskich mężów stanu, celem 
powzięcia uchwały nad ewentualnem stano- 
wiskiem Rumunii. Rząd rumuński poczynił 
zarazem przygotowania, aby w przeciągu 
24 godzin można u wschodniej granicy po- 
stawić cały korpus. 

Z Kamieńca Podolskiego donoszą pod 
d. 28 b. m. do czerniowieckiej Gaseży Pol. 
skiej : 

Z naocznego przekonania się donoszę, 
że stan wojsk w pobliżu granicy jest na- 
stępujący : 

W Proskurowie 4 pułki piechoty po 
kwaterach. Koszary dla artyleryi przyapo- 
sabiają pilnie. — Na Zarzeczu i Rezysznie 
po jednym pułku piechoty. — W Kamieńcu 
stoją ułani, huzarzy i dragoni w koszarach 
i fortecy po kilka szwadronów. 


W okoliey Czarnego Ostrowa dwa pułki 
piechoty i jeden konnicy. — Chocim ma dwa 
pułki piechoty, jeden t. z. czarnej komendy 
i jede inwalidów. 


W Sorokach aż do Nowosielicy'i Pod- 
wołoczysk razem siedm pułków mięszanej 
broni. — Nadto z Kijowa przybywa ku gra- 
nicy galicyjskiej artylerya ; wiodą ciężkich 
armat 27. Wojsko obozuje w polu. 


Z Proskurowa do Kamieńca pod do- 
zorem inżynieryi wojskowej budują z po- 
spiechem szosę bitą. 

Telegramy z Monachium konstatują, 
że bawarska administracya wojskowa otrzy- 
mała wprawdzie od ministerstwa wojny w 
Berlinie zapytanie, czy na wypadek mobi- 
lizacyi Bawarya jest dostatecznie przygo- 
towaną — lecz pytanie takie powiarzać się 
zwykło regularnie w pewnych odstępach 
czasu, a samo już urlopowanie żołnierzy na 
święta we wszystkich pułkach bawarskich 
wskazuje dostatecznie, że o mobilizacyi nie- 
mieckiej na teraz mowy nie ma. 


ui 


Papież Leon XIII 


Czyby świat wiedział dzisiaj coś wię- 
cej o Carpineto, czy zajmowałby się małą, 
niepozorną, górską mieściną, gdyby nie była 
ona kolebką panującego obecnie Papieża ? 
Udając się drogą z Rzymu do Neapolu, do- 
jeżdża się do stacyi Segni. Ze stacyi pro- 
wadzi stromy, wijący się wśród wąwozów 
gościniec do prastarego, ponurego, rozłożo- 
nego na wspaniałych wzgórzach miasta Se- 
gni. Odwieczne mury, wzniesione jakoby 
rękami Cyklopów, okalają je z kilku stron 
i stoją tak silnie i niewzruszenie, jak gdyby 
chciały urągać wieczności. Z Segni nie- 
daleko już, drogą wysadzaną drzewami ka- 
sztanowemi, do Carpineto. W ponurej oko- 
licy, odcięte od świata, wśród gór i skali- 
stych roztworów, rozściela się kilkaset do- 
mów i domów, pomiędzy któremi staje jak- 
by na straży zameczek rodziny Peecich, 
osiadłej w tych stronach od kilku wie- 
ków igórującej nad wszystkiemi innemi tu- 
tejszemi rodzinami majątkiem i znaczeniem 
Główna sala zamczyska ozdobioną jest por- 
tretami familijnemi. Zwracają tu przede- 
wszystkiem uwagę portrety rodziców Leo- 
na XII. Poważne oblicza spoglądają z 
ram hebanowych i napełniają mimowoli 
czcią głęboką. Na prawo tej sali znajduje 
się mała kaplica, której ściany obwieszone 
są czternastoma stacyami męki Pańskiej, 
Ołtarz przedstawia Madonnę pomiędzy św. 
Wincentym Ferrari i św. Ludwikiem. W przy- 
tykającej do kaplicy komnacie znajduje się 
owe pismo, na którem zajaśniało po raz 
pierwszy historyczne imię Papieża. Wisi ono 
na ścianie, w złote objęte ramy, i opiewa 
dosłownie : 

„Koehani Bracia ! i 

Donoszę wam, iż swięte kolegium kar- 
dynałów wyniosło dzisiaj rano moją ma- 
luczkość na stolicę Piotrową 
list, który piszę. Przesyłam go moim naj- 
bliższym dla których błagam Niebiosa o 
wszelaką pomyślność i którym w miłości u- 
dzielam mego błogosławieństwa apostolskiego. 
Módlcie się za mną gorąco do Pana Zastę- 
pów — Leon XII.“ 

Gioacchino Pecci chował się w domu 
rodzicielskim w liecznem kole familijnem 
wraz z ezterma braćmi i dwiema siostra- 
mi. Z rodzeństwa żyje dotychczas tylko Jó- 
zef Pecci kardynał Najstarszym był Karol 
urodzony w r. 1798, po nim następowała 


Pierwszy to *“ 


Lecz kiedy swojemi promieniami o- 
świeciło to wzgórze, na którem od wieków 
stała żadną siłą ludzką niewzięta Starostów 
Tustańskich siedziba, to tam z tego wszyst- 


naczyń srebrnych i złotych, ażeby to wszystko , 
także bez śladu zginęło. Były tam przecież : 


wielkie bogactwa w srebrnych i złotych pie- 


niądzach, zamknięte w skrzyniach żelaznych: | 


kiego, co ludzka ręku stworzyła, leżały tyl- |ażaliż i to się spaliło? A choćby je nawet. 


ko prochy rumowisk na ziemi, gwałtowne- | ogień rostopił, to pizecież kruszee złota i 
mu wybuchowi żywiołów tylko to się opar- | srebra zawsze ma wartość. Niejednemu też 
ło, eo zrodziła natura — a z całego, tak |na to wspomnienie ślinka do ust 'płynęła: 
niegdyś dumnego i bogatego zamczyska zo- | jakże radby się tam dostał! — Ale mimo 
stały tylko te same skaliste ruiny, które |to nikt nie miał odwagi ani nawet zbliżyć 
widziałeś u wstępu. się do tej zaklętej ruiny: albowiem szła 
wieść między ludźmi, przez nikogo nieza- 
przeczona, że tam mieszkają złe duchy, 
które tych skarbów pilnują, a ktoby tam 
tylko nogę postawił, zaraz go śmiercią po- 
rażą. Nie można nawet było wątpić o tem, 
bo jak tylko się zmierzehło, widziano zawsze 
Wilezka, jako zamieniony w skałę, w ry- 
cerskim pancerzu a w mnisim kapturze, 


Jak dziś, tak i wtedy, świat toczył 
się zwykłem swem kołem. Jedni ludzie gi- 
nęli a ich myśli i czyny zlewały się z cza- 
sów potokiem — a obok ich grobów i ruin 
ich zamków zuchwałych inni budowali so- 
AE wł” e OR RA stoi na wierzchu wieży i niby chce rzucić 

ŚL YTE się w przepaść a tymczasem dumnem 8poj- 


W kilka dni potem Ofka poszła 2a | rzęntom grozi całemu światu; toż i Jagienka 
Włostka i osiadła z nim w nowem dworzy- | tam stoi, także wykuta ze skały, stoi nie- 


tego nieszczęścia gdzieś szezezł bez śladu 
i dotąd o nim nie słychać, 

Wśród takich gadek minęło ze dwa 
tygodnie, albo i więcej. ; 

Przez ten czas było tu kilku panów 
z sąsiedztwa, był także i Kundrat, co umyśl- 
nie przyjechał z Tustania: ale nikt z nich 
do Zamku nie chodził. Panowie przypatrzyli 
się z konia ruinom i odjechali — a Kundrat 
zdaje się, że tylko po to przyjechał, aby 
się dokumentnie przekonać, że Warę także 
diabli wzięli żywego. Albowiem, kiedy mu 
zamkowi żołnierze opowiedzieli, jak to było, 
to zatarł ręce i czapkę na bakier przekrzy- 
wił i rzekł: à 


— Niech będzie pochwalony. 

Na te słowa Włostek i Ofka ochłonęli 
ze strachu, odpowiedzieli: — Na wieki 
wieków! — i spojrzeli na tego nieproszo- 
nego przychodnia, lecz wtedy się całkiem 
uspokoili, 

Był to bowiem człowiek, wprawdzie 
dosyć smukłego wzrostu, ale bardzo pokor- 
nie a nawet i dosyć mizernie wyglądał, 
Miał na sobie kaftan z prostego pakłaku i 
buty mocno zbłocone, na kaftanie opończę 
bardzo już wyszarzałą, jaką miewają ci lu- 
dzie chudobni, eo się nią w nocy nakry- 
wają, żadnej broni przy nim nie było, na- 
tomiast zaś niósł sporą torbę skórzaną w 
prawicy, po której widać było, że jest moc- 
no napchaną jakiemś rupieciem. Człowiek 


sku, zbudowanem na miejseu dawnej Biło- 
wusowej zagrody, chociaż było dopiero do 
połowy skończonem. Biłowus, nimby sobie 
jaką wieś kupił, na którejby mógł jak szlach- 
cie panować, siadł przy nich, ciesząc się 
tymczasem ich szczęściem, półkownikow- 
stwem swojego syna i swojem własnem bo- 
gactwem. 

O straszliwem zniszezeniu Zamku, czy 
ono było karą Bożą, jak rozumieli ludzie 
pobożni, czy też sztuką diabelską , jak u- 
trzymywał prawie cały lud okoliczny, czy 
wreszcie tylko niezwykłym wypadkiem wzbu- 
rzonych żywiołów, przy czem się koniecz- 
nie upierał rozsądny Daszkiewicz, bardzo 
wiele, ba nawet ustawicznie gadano. 

Wszyscy byli ciekawi wnętrze ruin 
zamkowych obaczyć, bo i nie każdemu chciało 


| ruchoma z załamanemi rękami, ale widocz- 
nie chce zstąpić w dziedziniec. Niechby 
Bóg bronił tego, któregoby jedno z nich 
tylko ręką dotknęło, zginąłby jak mysz pod 
takiem kamiennem dotknięsiem.... 

Toż ludzie tylko w dzień biały sta- 
wali czasem na wzgórzach poblizkich i za- 
(gladali ciekawie we wnątrz Zamku. Cisza 
tam była zazwyczaj jak na cmentarzu, i nie 


było widać żadnego ruehu. Wszelako byli | 


i tacy, którym się zdało, że widzą jakąś po- 
stać przechadzającą się po zamkowym dzie- 
dzińcu. Drugim zasie się wydawało, że ta 
postać się wydrapuje na skalistą podstawę 
tej wieży, z której spadła Jagienka, i tam 
nieraz po całych godzinach wisi przy Ś.ia- 
nie wewnętrznej, właśnie jak ptak, co się 
gałęzi uczepił. Co jedni widzieli, to zaraz i 


-- Kręt szelma, ale tu przecie się nie 
wykręcił. Masz zatem poczęstne za śmierć 
starego Kijasa i za moje dukaty! 

A potem bardzo wesół odjechał — i 
odtąd już nikt nie przyjeżdżał, 

Aż jednego dnia, już po zachodzie 
słońca, znowu tak nagła spadła ulewa, choć 
teraz już bez piorunów. Jednak niebo się 
straszliwie zaćmiło, wichr łamał gałęzie 
pisa a deszcz z gradem jak kurze jaja 


ten był przytem bardzo młody, ledwie, że 
mu się rzadki wąs puścił i bródka jasno 
lnianego koloru, twarz miał niezmiernie bla- 
dą, prawie jakby schorzałą, tylko oczy mu 
się jak świętojańskie robaczki świeciły ; na- 
tomiast zaś włos miał bardzo bogaty, ja- 
sny i miękki, który mu też w długich kę- 
dziorach , teraz cokolwiek zmoczonych, 
wdzięcznie spadał na plecy. 

Kaganiec bardzo chmurno oświecał 
świetlicę, Włostek nie mógł go wziąć do- 
brze na oko, mimo to wszakże rzekł do nie- 
go z dobrego serca : 

— Wy z drogi, może i głodny, sia- 
dajcie sobie, moja żona wam chleba przy- 
niesie. 


nieznośnie w błony chałup uderzał. W Bi- 
łowusowem dworzysku Włostek i Ofka się 
przytulili do siebie ze strachu i razem pa- 
ciecz mówili, aby Bóg litościwy nie dopu- 
ścił jakiego nowego nieszczęścia, a Biło- 
wus siedział przy ścianie za stołem i jako 
niebardzo nabożny, całkiem spokojnie posi- 


drudzy dojrzeli: ale nikt nie mógł dojrzeć, 


się wierzyć, ażeby tyle bogatych sprzętów 
i K * tyle jak ta postać wygląda i do kogo podobna. 


tyle żelaznych i stalowych narzędzi, tyle 


lał się miodem domowym. A w tem zapu- 
kało coś do drzwi. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Anna Marya, dalej Katarzyna, 
Baptysta uro 
r. 1807, 
Ay wr, 
nando ur 
uym pa 
stanie p 
Tosperi 
10nego 
Józefa i 
wa łac 


1810, wreszcie najmłodszy Ferdi- 
odzony r. 1816. W domu rodzin- 
pieża do dziś dnia znajduje się w 
ierwotnym komnata, w której Anna 
Poeci z Cori wydała na świat ozdo- 
obecnie kapeluszem kardynalskim 
ukoronowanego tiarą Gioacchiniego. 
f ińskie dystychony zdobią dwie prze- 
Ciwległe ściany tej komnaty. Jeden z tych 
napisów sławi „ukoronowanego potrójnym 
"Jademem męża, który jaśnieje na ziemi 
Jakó Leon XIIL“ drugi poświęcony jest kar- 
dynałowi Józefowi Pecciemu „który poświę- 
SIę studyom teologicznym i dostąpił 
nieśmiertelnego zaszczytu zasiadania u pod- 
~ Tonu swego brała w senacie mężów 
„zdobionych purpura i który jaśnieje raczej 
mądrością niż purpurą.* 
, Gioacchino już w pierwszem zaraniu 
SWOjego pełnegu czynów żywota okazywał 
głęboką skłonność do życia ascetycznego i 
zawodu duchownego. Częstokroć wymykał 
się z domu rodzicielskiego, z koła ukocha- 
ych i czytając słowa Boże błąkał się po 
polach i lasach. W r. 1818, jako ośmio- 
etnie ehłopię został odwieziony wraz zZ 
Swym bratem Józefem do kolegium OO. Je- 
Łulitów w Viterbo. Tutuj zapoznał się Gioa- 
ćchino z pierwszemi zasadami języka łaciń- 
skiego, którym kiedyć miał zawładnąć tak 
Po mistrzowsku. Sześć lat przebył w Viter- 
0, poczem mając lat 14 udał się dla do- 
onczenia nauk gimnazyalnych do kolegium 
Ezustów w Rzymie, zkąd po kilku latach 
Wstąpił r. 18382 do Akademii det nobili ec- 
Ctesiastici, gdzie oprócz teologii zajmował 
SIę gorliwie naukami prawniczemi 1 filolo- 
Sleznemi, W tym czasie występował kilka- 
Totais z publicznemi dysputami, z któ- 
rych dysputa łacińska porównywająca Rzym 
chrześciański z pogańskim ziednała mu sze- 
toxi rozgłos i zwróciła nań uwagę bardzo 
„Bł; wowego podówczas kardynała Józefa 
Ftoazego Soli, W akademii tej przebył 
Peci lat Pięć a to do roku 1837, w któ- 
nim 2 rąk kardynała Odescalchiego otrzy- 
mał wyższe święcenia kapłańskie i wkrót- 
ce botem został zumianowanym przez pa- 
Peża Grzegorza XVI prałatem domowym 
Jego Świątobliwości. j 
Niebawem otr ał młody kapłan u- 
rząd refendaryusza ra yoti kościel- 
nym Sygnatury, a w kilka już miesięcy 
później Papież zamianował go gatopk™ 
kongregacyi del buon Governo, co Poe a 
o mu brać udział w politycznej ih ó 
stracyi Pastwa kościeluego, OTAZ A A 
torem kongregacyi soboru Pp DĘTA = 
aia 18 lutego i838 osrzy maż wę cje m 
delegata Beneventu,  janićjstoj w państwie 
miestnikiem tej naj Rządy jego odzna> 


kościelnem rowineji. 
o a pN którą zastosowywał prze 


dewszystkiem, gdy chodziło 0 noteb 
plagi brygantyzmu. Na tem RET: a 
torował drogę do zawiązania dooryć Ka 
sunków między Kuryą Í królem ne w 
Skim, starał się o podniesienie RR pas 
ogiem handlu i przemysłu, pobu ov 
ne drogi i uporządkował system p ae 
wy w Benewencie. Po trayta tutal 
działalności został mianowany deleg 

| 


iedz 
- €rugii, gdzie rozwinął cały | aałónój aie 
I energii celem podniesienia poru telektnal- 
ie prowineyi pod względem 843 odwołał 
nym i ekonomicznym. W r. 1 janował 
£0 Grzegorz XVI z Perugii i zam zosta 
nuncyuszem w Belgii. Równoosafi it tytuł 
Onsękrowany na biskupa i otrzy! fidelium. 
arcybiskupa Damietty in partibus Je St. Lo- 
Onsekrącya odbyła się M koście Š siedmiu 
4 fuori le mura, jednej z 
Stównych świątyń Rzymu. ja 
W Brukseli zawiązał młody a 
liższe stosunki z episkopatem jwersy- 
Skim, z profesorami katolickiego wę Komi 
tetu w Leodyum i zakonami dut AE Fie 
ról Leopold I rad z nim obcowa Klimat | 
juaczał przy każdej sposobności. Klim 
belgijski jednak oddziaływał szko ae A 
Jego wątłe zdrowie, to też już w owo 
1046 opuścił Brukselę i udał się EN: 
a do Rzymu. Przy de: * sę j 
"zył mu własnoręczne pis : 2 
rza XVI, * NASA polecał 36 letniego PRE | 
(JUSZA jako ze wszech miar gainer 
Pury kardynalskiej. W powrocie do gi w- | 
<wiedził Pecci Niemcy i Anglię. per w 
Szy do Wiecznego Miasta, dowiedzia | 
iż Papież zamianował go biskupem H do: 
401 l zamieścił na liście kandydatów | 
Odności kardynalskiej. 
adam Sari Grzegorz X a A 
papieskiej zasiadł Pius 0 urzę- | 
do Perugii dla objęcia 8w A rze- | 
du biskupiego w której pozostawa Pinio | 
szło lat 30 wśród ciężkich i, niesłye! * 
trudnych niekiedy okoliczności. TAE, 
znai on rewolucję z wszystkiemi Je histo- 
nościami, Wymowniej niż wszelkie a 0 
zjczne Świadectwa opowiadające 2 Pe- 
niach cierpień i radości Pece ego W taki 
rugii przemawia do nas ów. pomik e 
Wystawił sobie swemi listami pasterskiemi, 


nik b 


stolicy 


dzony r. 1802, Józef urodzony kich tomach w Rzy 
Gioacchino dzisiejszy papież urodzo- 


do Grzego- | j 


po niej Jan które w liczbie 562 wyszły w sześciu wiel- 


mie r. 1879. | sa, 
owy biskup miał sposo- 
Z śię z niestałością opinii 
r E ludowych. Z entuzyazmem powi- 
W. tronie papieskim Piusa LA, obja- 
iF ai na całym obszarze państwa 
Jaen o i w Perugii nie było miary, a 
ba dwa lata później w państwie 
| kości EB i Perugii wzniecił się i rozsze- 
| s ŁEM. 
| rzył ya aństwa kościelnego wyruszyły kę 
| działy ochotników ku północy, aby z Pi 
| Moniczka mag Pius IX musiał i 
| stry Wiecznego Miasta i zamieszka 
jeho nanièð w Gaecie, W Rzymie ogło- 
p Jako SĘ ublike i zawieszono sztandar t 
82000 A Aio rinetzo to jednak trwało A 
o pinl i jego trabanci musie A 
| za Pius IX wrócił jako król-papie 
| chodzi, A deneyi. Rozumie się samo przez 
do p dki w Rzymie znalazły echo w 
FR gii. roku 1848 wybuchło to powstanie 
Perugl!- 


, A rokoszė 
' dzeniem Z 
' cytadelę. woja 
, dzieli E Perugia została na lat zizi 
ansitfa zoro uratowana dla aah m 
naście J Losy jej rozstrzygnęły się osta 5 
| ścielnee- 1859. Po bitwie PM open, 
nie po I: łu boku Nap 
ko = Emanuel odby 
| II gr 
I a 
owała € 
| sardyńskiego, 
ao A ka papi 
d. 20 czerwea wojska pap 
murami Perugi 
walce powagę © 
we wrześniu k 
obsaczyły Ze ` ły ją bez większych wysił- 
Pecciðk? i, 6d cierpiał w tych zaj 
ków. W12 airoewajtszych przeciwności > | 
(próby iy już od r. 1868 purpurą kardynał - | 
I szezycony J =. sercem zbojałem poddnł się | 
| ską ks. Pecel; adkowi rzeczy i skierował | 
Z orzą eez) : a 
aona swą działalność ku podniesienia | 
| oralnieniu poruezonej jego opiece J: 
p dawszy w r. 1866 obszerne A 
oni się kleru wśród een i x 
ao an przemówił niebawem ak 
m kim z namaszczeniem „o że. Eh 
DA puścioła katolickiego I © panujący 
ie p 
"Ej mierze błędach“, 


dalej „o walce Chrze- 

i sów 

iań e czem ogłosił „24 przepisów, 

IE GR h powinien. żyć prawy katolik". 
= Dia 22 października 1869 r. 


ykładem Bolonii. Leez już 


| 


| 


wydał 
i asterski o watykańskim kanonicznym 
PARĄ w którym wybitny brał Enz 
dał się poznać jako niezrównany szerm 
praw kościoła i papiestwa. 

Dnia 20 września 1870 r. upadł Rzym 
papieski. A odezwał się w ca- 
świecie katolickim. | 
h Dnia 18 czerwca 1871 obchodził K 
ściół w sposób uroczysty jubileusz e R 
tniego panowania Piusa IX, a kar mg 
biskup Perugii wygłosił z tej okazyi A s 
nie o prawach Papieża. W r. ME w 
z Rzymu list pasterski „o wierze“, tigen 
niejsze jednak ER = T e y 

n8 i isane w latac BĘ 
ie ae o „kościele katolickim w 
19 stuleciu“, „kościół i eywilizacya* były 
poniekąd programem kandydackim Leona 
XIII Zarówno przed jak i po zajęciu pa 
twa papieskiego wszystkie zabiegi Piemontu 
b ły skierowane głównie ku podkopaniu aa 
ścioła i zwalezeniu jego powagi. ana 
Pecci, mąż niezwykłej energii i p cy 
był duchową głową tych, którzy po więcili 
a? zasób swych sił celem osłabienia skie- 
s ch przeciw Kościołowi zarządzeń. 
EROL r. 1860 społem z kilkunastoma 
W biskupami i biskupami wniósł uroczy- 
s rotest przeciw szkodliwym dla intere- 
i P šcicle zarządzeniom generalnego ko- 
Ea królewskiego w Perugii i odtąd nie 
opuszczał żadnej sposobności aby paraliżo- 
Ly w drodze legalnej zabiegi rządu Wi- 
ktora Emanuela skierowane przeciw posia- 
dłościom i instytueyom kościelnym. 

Roku 1877 kardynał Pecci otrzymał 
ominacyę na Camerlenga kościoła św. i 
AA taki zamieszkał stale w Rzymie. Cho- 


| 
| 


iaż jednak obarczony ciężkiemi obowiąz- 
T rela swego a utrzymywał 
ciągle} stosunki ze swoimi dyecezyanami, 
a jeszcze na dni kilka przed wstąpieniem 
na tron papieski wystosował do nich wznio- 
sły list pasterski, który rozpoczął pisać w 
chwili, gdy sędziwy papież Pius IX dokonał 
strudzonego żywota. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Kwestya rzymska. 


Znany włoski minister i senator Jaci- 
ni, wystąpił niedawno temu w pismie Re- 
vue internationale de Rome, z długim arty 
kułem, w sprawie tak nazwanej przez nie- 
go „kwestyi papiezkiej". Jest to właściwie 
tylko bliższe objaśnienie dawniejszego listu, 


Ya rudnia 1887, 
„Gazeta Lwowska" z driz 30 g 


zyć przeciw wojskom au- : 


ilutną wolność dzi 
i stęp wiernych do 
ieni i -i nie 3: rawo z 

i mieni chwilowem powo- | niczone mieczem pra 
nie, E O TE przez papieży |ków z rządami i wiernym 
a Da jednak powsteńcy wi= | kich całego świata. — Ja 
szonymi poddać się wojskom | powyższe trzy 


| 
| 


lann. Bolonia prokla- | właśnie 0 
: 12 GR 1859 dyktaturę króla | chwili daneg 
gl A dwa dni potem poszła powyższych trzech 
eskie stanęły pod | Jasini | | 
i i przyniosły po krótkiej | obecnego położenia. | 
balonej władzy PADAM, 
1860 r. wojska piemonckie | 
wszech stron rezydencyę ks. | 


t 


ogłoszonego w Opinione po znanem 
mówieniu Ojca św. Treść o 
łu jest mniej więcej następującą: Jacini 
uważa pojednanie się rządu z Watykanem, 
„w przeciwieństwie do włoskich radykałów, 
'za bezwarunkowo pożyteczne, nawet ko- 
nieczne dla całego kraju; sądzi jednak, że 
odstąpienie pewnego terytoryum pod samo- 
dzielne rządy Ojca św. jest wręcz niemo- 
żłiwem. Według zdania włoskiego seuatora, 
| „kwestya papieska“ nie jest wyłącznie 
„sprawą włoską, ale międzynarodową, bo 
'sprawą całego katolickiego świata 


becnego artyku- 


W jaki atoli sposób zamierzą nan Ja- 
‘cini załatwić całą ię sprawę, tak ważną 
„dla katolickiego świata, i to bez ustępstw 
terytoryalnych? Oto dzieli on uprawnione 
żądania katolików na trzy części, zawiera- 
(jące następujące szezegóły: 1) Ojcu św. 
przysługiwać powinna bezwarunkowo go- 
dność udzielnego monarchy; 2) w wykona- 
niu władzy swej powinien posiadać” abso- 
ałania; i 8) wolny przy 
Watykanu, oraz nieogra- 
awierania stosun- 
i państw katolic- 
cini twierdzi, że 
prawa Ojcu św. w rzeczywi- 
stości już dzisiaj przyznane zostały, sle 
Zaznacza zarazem, że swobodne wykonywa- 
nie praw tych nie zależało nigdy od woli 
Ojca św., lecz jedynie od zdania ministrów, 
parlamentu włoskiego, a 


albo większości ntu 
prawo cofnięria w stosownej 
o zezwolenia 


na wykonanie ; 
punktów, przysługujące | 
jeszeze rządowi włoskiemu, uważa 


wciaż | 
za rzeczywistą piętę achilesową | 


Proponuje zatem, ażeby zastąpiono | 
owa pie.wsze tr4y paragrafy tak zwanego 
„prawa gwarancyjnego“ międzynarodową | 
ugndą, poręczajscą wieczystą neutralność | 
Watykanu. Wykonanie podobnej ugody mię 
dzynarodowej mogłoby nastąpić, wedłng | 
słów autora artykułu, w następujący spo- | 
sob: „Potwierdzony przez rządy wszyst: | 
kich mocarstw oraz 'mnych państw katolic- | 
kich proiokół zareczyć powinien Ojen Św. 
tytuł udzielnaego monarchy, osobistą niety | 
kalność, neutralność terytoryalną Watyka- | 
nu, prawo ustanawiania misyj dyploma- | 
tycznych, wolne wykonywanie Jurysdykeyi | 
papieskiej, oraz prawo niczem nieograniczo- 
nego przystępu wiernych w obwodzie pod- 
pisanych na traktacie powyższym państw, 
Włochy, jako spadkobiercy państwa kościel- 
nego, przekazać powinny Ojeu św. vdpo-, 
wiednią wyznaczonym w „prawie gwaran- 
eyjnem* procentom kwotę i w razie, gdy- 
by Ojciec św. zamierzał pozostać nadal we 
Włoszech. uznać prawne posiadanie Ojca 
świętego wszystkich w powyższem prawia' 
gwarancyjnem przyznanych mu zamków “| 

Na wywody p. Jaciniego odpowiedział ' 
„Moniieur de Rome,“ twierdząc, iż propo- 
zycya ` polega na zupełnie my nem poję- 
ciu całej sprawy. „Autor artykułu powyż- 
szego, pisze organ pomieniony, myli się je< 
żeli sądzi, że rząd włoski uznaje już teraz | 
konieczność załatwienia piekącej „Sprawy | 
papiezkiej* i ma dobrą wolę po temu. Że| 
zdanie p. Jaciniego jest wręcz mylnem, do- 
wodzi przedłożony eo dopiero w Izbie wło- 
skiej projekt nowego kodeksu karnego, któ- | 
rego główne zmiany skierowane są przeciw | 
Kościołowi katolickiemu. Z podobnie uspo- 
sobionym rządem bliższe porozumienie się | 
jest wręcz niemożliwem. Z drugiej strony 
myli się autor, sądząc, że sprawa udziel- 
ności Ojca św. da się załatwić przyzna- | 
niera pozornej udzielności monarchieznej, 
Rzeczywista samodzielność monarchiczna 
połączona jest bezwarunkowo z Ha Apnii 
niezależnego terytoryum państwowego, bo | 
to jedynie Ojcu świętemu wolne wyko- | 
nywanie władzy papieskiej zapewnić zdo 
ła a bez ustępstwa tego sprawa ta za- 
łatwić się nie da, Co się tyczy nen- | 
tralności, żądanej przez Jaciniego, to jako | 
dowód nietrwałości podobnych zaręczeń 
wskazać możemy na kilka niby to neutral- 
nych państw w Europie. których zaręczona 
samodzielność zależną jest od samowoli il 
upodobania sąsiedniego mocarstwa, I tak 
n. p. Belgia bynajmniej nie ufa nietykalno- 
ści swego terytoryum, tylko stara się odpo- 
wiednią siłą broni neutralność własną za- 
pewnić. Niezależność zatem stolicy Ojea św. 
bez odpowiedniego terytoryum państwowe - 
go byłaby wręcz niemożliwą do utrzymania.“ 

„Pomimo widocznej dobrej chęci — 
tak kończy Moniteur de Rome -- propozy- 
cya ministra Jaciniego nie może więć po- 
zyskać nadziei powodzenia, jako polegająca 
na wręcz mylnej zasadzie.* 


RONIKA 


— Dyrekcya kolei Czerniowieckiej 
zawiadamia, że rnch pociągów na przestrzeni | 
Lwów-Rawa-Bełzec zo 
Zasp śnieżnych. 


prze- ; 


| 
| 


| Leou Madey; na vfièy 


dzinie 8, 


towarzystwa postanowił urządzić na raz 


stycznia, następne w dniach 
ca, każdym razem o godz, 


bezpłatnego wejścia w kancela 


stał wstrzymany skutkiem | 


t — Awans urzędników przy kolei 
i Karola Ludwika. (Ć. d.) Dalej awansowali 
| z urzędników administracyjnych: na starszego 
inspektora dr. Adam Hensel; na inspektora I 
klasy: Jan Czerszyk ; na inspektora II klasy: 
i Alfred Arlet; na starszego urzędnika III kateg. 
II klaay: Ferdynand Kaiser; na starszych u- 
rzędnisów III kateg. III klasy : Leopold Bar- 
tak, Józef Kiihnelt i Wawrzyniec Keltscha; na 
urzędników IV kateg, I klasy : Hipolit Macie- 
rzyński, Juliusz Schultz, Karol Mildner, Sewe- 
ryn Sowiński, Feliks Szumlański, Adolf Wer- 
ner, Józef Richter; na urzędników IV kat. II 
klasy: Józef Herrmann, Jan Madej, Antoni 
Zank, Wincenty Biliński, Jan Wolański, Domi- 
nik Hofman, Karol Udolf; na urzędników IV 
kat, III kl: Hipolit Radoszowski, Władysław 
Gottwald, Antoni Bogdanowiez, August Scharf, 
Józef Fichtner, Jan Ponl; na oficyałów I kl: 
Ferdynand Possinger, Ludwik Deutschmann , 
Franciszek Hemerka, Wilhelm Lammiuger ; na 
oficyałów II kl,: Józef Tracz, Autoni Nemetz, 
Józef Gutkowski, Feliks Samborski, Gustaw Ža- 
roffe, Wojciech Czosnek, Kornel Zachajkiewicz, 
Karol Wachtel, Franciszek Palusiński, Józef 
Koronowicz, Leon Buszezakowski, Michał Bu- 
zarow, Bolesław Kowalski; na oficyałów HI 
klasy ; Heniyk Spalke, Karol Haczewski, Ed- 
mund Zauderer, Rudolf Rzechaczek, Karol La- 
Śkiewicz ; na oficyałów IV klasy: Antoni Piwer- 
netz, Ludwik Tyralski, Stanisław Nowakowski, 
Józef Wale, Franciszek Kubala, Karol Adler, Ru- 
dolf Morbitzer. Henryk Krall, Felitg Puzikowski, 
ałów V. kl.: Ludwik Steindi, 
Roman Kayzer, Alfred Misiagiewieg, Ludwik 
Erdt, Konrad Myozkowski, Radosław Gutkow- 
ski, Hugon Pollsk, August Klemenezytz; na o- 
ficyałów VI klasy : Władysław Seferowicz, Ju- 
lusz Teisseyrć, Henryk Moskwa, Eugeniusz 
Rożanowski, Karol Patsch, Albert Lewiński, 
Zygmunt Loewenburg, Franciszek Wicherek, 
Angust Pichl. Mayer Nirenstein, Fryderek Ste- 
fke, Rudolf Seelig, Franciszek Stephan, Karol 
Ludwik Moskwa, Michał Korczak - Horodyski; 
na kancelistów III. klasy: Teodor Nowotny, 
Józef Góra, Bronisław Arst, Fryderyk Anger- 
mayer, Teodor Hubalik, Wilhelm Nackh, Jozef 
K-ramano; na kancelistów IV. klasy: Stani- 
sław Firganet, Teodor Gróger, Franciszek 
Kretschmer, Heuryk Wagoer, Hearyk Patowski, 
Alfred Stroński, Andrzej Bathelt, Izydor Tolezes, 
Antoni Słatyński, Jan Jakiewicz, Eugeniusz 
Guich, Igracy Stroka. Jakób Blumenfeld, Anto- 
ni Hora, Wradysław Ostrowski, Ludwik Dubski, 
Mikołaj Szalfy, Józef Filaczyński, Ignacy Treas- 
kowski, Konstanty Leszczyński; na kancelistów 
V. klasy : Bronisław Jagusiński, Józef R-kuc- 
ki, Franciszek Ellioger, Michał Kvanduk, 
na kanceliste VI. klasy: Karol Kruczkowski 

Oprócz tego awansowało ze ałużny 126. 


„  — Wystawa obrazu Franciszka Żmur- 
LP. u „Pd wpływem Haszyszu”, otwartą 
została dzisiaj w sali gmachu gul. Banku kre- 
dytowego przy ul Jagiellońskiej ; wystawę zwie- 
dzać można codziennie od godziny 10 zrana do 
8 wieczorem. 


— W „Sokole“ 


1 
K 


i odbędzie się d. 1 sty- 
cznią próba muzyczna tańców karnawałowych 
złożona z najnowszych utworów zaszczytnie 
znanego i labionego kom :ozytora p. Wrońskie- 
80 a wykonana przez muzykę wojskową pułku 
nr. 5. P. Wroński przybył umyślnie do Lwo- 
wa, aby być obecnym Przy ostatniob próbąch 
przedkoncertowych. Początek o godz. w pół do 
6 po południu, Dnia 31 bm. odbędzie się wie- 


| ezornica w lokala na I piętrze, na którą się 


wszystkich członków zaprasza, Początek o go- 


Bez 
„Harmonii" 
r. 1858 dla 
nii * 


płatne prodnkcye kapeli 
odbywać się będą z początejem 
członków towarzystwa „Ha mo- 
w salach kasyna Miejskiego, Wydział tego 
ie trzy 
dnia 9 
20 lutego i 3 mar- 
7 wieczór. Członko- 
„Harmonii * otrzymają bilety 
ryi towarzystwa 
eodziennie od godz. 
ołudniu a w dzień 


takie produkcye, Pierwsza odbędzie się 


wie towarzystwa 


przy ul. Strzeleckiej |, 7, 
9 do 12 i od 3 do 5 po p 
produkeyi przy kasie, 


Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę. 

Prognoza na dobę nast 
dany 12 w południe dnia 3 
Bpostrzeżeń atacyi e, k, Sz 
Wiatr przeważnie zachodni, średnią temperatura 
doby około —10°C., niebo zamglone, powie- 
trze wilgotne, śnieg, opad mniejszy, 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
—8:990., najniższa temperatura była dziś w 
nocy i wynosiła —9:2°0., najwyższą była 
- 50*Q. 

Opad śniegu do godziny 8 rano wynosił 
8*7 m, m. 

Stan barometru, zredukowan 

orza był dzić a 9 rano 7556 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
kołdrę kaszmirową niebieską z prześcieradłem 
znaczonem literami 0. R.; kocyk w różnokoloro- 
we paski; męski szlafrak popielaty w szafirowe 
kwiaty ; rozmaite gatunki tytoniu i cygar, war- 
tości 50 zł, pod l. 17 przy ul. Krakowskiej — 
Zgubiono srebrny męski zegarek remontoir, e- 


ępującą od go. 
0 b. m, według 
koły politechnieznej ; 


y na pozism 
mn. 


maliowany. wartości 15 zł.; za oddanie go wj 


polieyi, otrzyma znałazca nagrodę w kwocie 5 
zł. — Zakwestyorosano dwie żelazne łopaty, 
pochodzące z kradzieży, popełnionej w jakimś 
kamieniołomie na Łyczakowskiem przedmieściu, 


— Przedstawienie amatorskie na 
korzyść funduszów stowarzyszenia „Gwiazdy*, 
odbędzie się pojutrze, dnia 1 stycznia, w sali 
Stowarzyszenia, przy uliey Franciszkańskiej, z 
łaskawem współudziałem p. Szutkiewicza ar- 
tysty dramatystycznego. Odegranym będzie obraz 
ludowy czarodziejski Jana Nep. Kamińskiego, 
p. t. „Twarduwski na Krzemionkach”. 


— Morderstwo. Daia 20 bm. wieczo- 
rem znaleziono w Andrychowie, na drodze pol- 
nej, w pobliżu rzeki Wieprzówki, zwłoki wło- 
ścianina, Wojciecha Jonczega, zamieszkałego w 
Sułkowicach okryte ranami. Zarządzona doeho- 
dzenia wykazały. że Jonczega został zamordo- 
wany przez Francieczka Fujawę, wyrobnika z 
Sułkowiec, który z żoną Wojciecha utrzymywał 
miłosny stosunek. Fujawę i Maryę Jonczega, 
oddano pod sąd. 


— Ojcowizna Kościuszki. W nume- 
rze gwiazdkowym Kłosów p. Zygmunt Gloger 
zamieścił opis dworku szlacheckiego Kościuszki, 
w dziedzicznej wsi Siechnowiczach. P. Gloger 
opis ten znalazł w papierach, udzielonych mu 
przez p, Karola Wisłoekiego, którego małżonka 
jest prawnuczką po siostrze Tadeusza Kościusz- 
ki. Jest to mianowieie „Inwentarz podawczy 
majętności Siechnowicz od imó. pana Dawida 
Kościuszki, podczaszego pińskiego, imć. panem 
Józefowi i Tadeuszowi Kościuszkom, mieczniko- 
wiczom brzeskim, dany roku 1768 dn, 24 czer- 
ea*, — P. Gloger zapowiada ogłoszenie dru- 
kiem innych dokumentów z  pomienionego 
zbioru. 


— Ślub panny Martinez - Campos, 
której ucieczka narobiła w swoim czasie tyle 
wrzawy, odbył się nareszcie w tych dniach w 
Londynie z panem de Mielvaque, jej uwodzi- 
cielem. Po ślubie panna młoda zawołała: „Na- 
koniec!“ i nawpół zemdlona padła w ekjęcia 
męża swego. Wszystkie podarunki weselne, ja- 
kie otrzymała młoda mężatka od swojej rodzi- 
ny, odesłała z litografowanem a umyślnie w 
tym celu gporządzoweiui kartami z napisem: 
„Najlepszego podarunku: waszego pozwolenia, 
odmówiliście mi, żadnych innych nie chcę*. 


— W Londynie zgorzał wczoraj nad 
ranem do szczętu teatr na przedmieściu Islington. 


— Kronika myśliwska W tych dniach 
w Biskupicach pod Koninem, w majątkn pana 
Taczanowskiego, odbyło się polowanie, na które 
zjechało się 18 myśliwych. Położono 3 roga- 
sze i 800 zajęcy, z których 200 sztuk nabyto 
do Kalisza po 50 kop. sztuka. 


— Sprawy pojedynkowe. W dniu 30 
bm. wydział karny sądu okręgowego w Piotr- 
kowie, jak donosi Tydzień, będzie rozpatrywał 
dwie ciekawe sprawy o dwa pojedynki, W je- 
dnej z nich oskarżonymi są Piotr Ostroróg 
Sadowski i dr. Zdzisław Mierzyński, w drugiej 
zaś pp. Jan Chyliński i Michał Szwajeer. 


— 0d jednego z podróżników pol- 
skich po Afryce, mianowicie p. Alessandra Ja- 
worniekiego, wraz z korespondencyą zawierają- 
o} wiele ciekawych szczegółów, Kaliszanin o- 
trzymał list, datowany dnia 26. października z 
„Elobey“. Pomiędzy innemi podróżnik pisze: 
„Pierwszy założony oel, mianowicie dokładne 
zbadanie rzeki Muni i jej dopływów, w całości 
osiągnąłem; drugi zaś vel, mianowicie zbada- 
nie gór Kryształowych, nie udał mi się. Celu 
tego wobec nieustannych zbrojnych zasadzek, z 
których do tej pory cudem prawie ocaliliśmy 
się, — dopiąć obeonie nie można. Może dopie- 
ro z czasem ktoś inny te góry zbada“. Pora 
dźdżysta przeszkodziła podróźnikom robić wy- 
cieczki w głąb kontynentu, uporczywa zaś fo- 
bra przyplątała się do Jawornickiego i zmusi- 
ła do zmiany klimatu, Idąc za radą lekarza 
miał zamiar na pokładzie niemieckiego pa- 
rowea popłynąć w kilka mniej znanych pun- 
któw afrykańskiego wybrzeża, poczem ježe- 
liby mu zdrowie nie dopisywało, powrósić do 
Europy. 

— Posąg Edmunda About odsłonięty 
został w ubiegłym tygodniu na cmentarzu Pe- 
re-Lachaise w Paryżu, Na uroczystości zgroma- 
dzili się lieznie przedstawiciele świata litera- 
ckiego i politycznego a między innymi i Juliusz 
Ferry, który już zupełnie powrócił do zdrowia. 
Ernes: Renan przemawiał w imieniu Akademii 
francuskiej, Juliusz Olaretie w imieniu towa 
rzystwa des gens de lettres; nadto wygłosił 
też mowę zecer oraz Franciszek Sarcey przy- 
jaciel i współpracownik zmarłego. 

— 0 znacznej defraudacyi, popeł- 
nionej w kasie miejskiej w Brukseli, nadcho- 
Gzą obeenie bliższe szczegóły. Dopuścił slę jej 
młody u:zędnik, nazwiskiem Baudet, który po- 


bierał 60 fr. pensyi miesięcznej i otrzymywał ; 


od różnych banków stare akcyc, aby je zamie- 
niaóć na nowe, pracował bowiem w oddziale, 
utworzonym dia przyspieszenia konwersyi po- 
%yczki miejskiej, Według umowy akcye te mia- 
ły być poprzednio przedziurawione, a następ- 
nie nisz. Bank Paryża i Niderlandów za- 
niechał przedziurawienia akoyj i wręczył Beu- 
det'owi nieuszkodzonysch akayj na sumę 800 
tysięcy fr. Baudet przywłaszczył sobie papiery, 
przekonał się bowiem po numerach, że jedna 


. 


A 


pożyczka wylosowana została na 200 tysięcy, a 
druga na 25 tysięcy fr. Zainkasował najpierw 
ostatnią sumę i nie pokazał się więcej w biu- 
rze. W kilka dni później kradzież została wy- 
kryta, a Baudet'a niebawem odnaleziono, gdyż 
był tyle nieostrożny, że pozostał w Brukseli 
zmieniwszy nazwisko na Bardemacker, Znacz- 
ną część nkradzionych pieniędzy wydał, a o- 
prócz tanesrki Righetini zaaresztowano i inną 
kobietę, obie bowiem posiadały kosztowne klej- 
ncty od Baudet'a, 


— Przed sądem w Cork zakończył się 
w tych dniach proces o ż nobójstwo, wydaniem 
wyroku śmierci na podsądnego. Proces ten wy- 
warł wielkie wrażenie z powodu, iż oskarżonym 
był lekarz sztabn, dr. Cross, człowiek, liczący 
63 lat. Przez lat ośmnaście żył z żoną w przy- 
kładnej zgodzie, którą zamąciła nauczycielka 
dzieci jego, panna Skiner. Sędziwy doktor za- 
pałał dla młodej dziewczyny taką namiętnością, 
że truł żonę stopniowo arszenikiem, w końcu 
zaś dał nieszczęśliwej kobiecie strychiny. Pani 
Cross zachorowałe nagle 20 maja, a 1 czerwca 
umarła, Dr. Cross nie zawezwał żadnego inne- 
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go lekarza do porady i zaledwie pochował żo- | 


nę, ożenił się z młodą nauczycielką. Niebawem 
powzięto podejrzen e, a sekcya, dokonana na 
wyiętych z grobu zwłokach potwierdziła tako- 
we. Wyrek śmierci na osobie doktora został już 
wykonany. 


— Staremiasto. Dnia 21 b. m. odbył 
się w tutejszem kasynie wieczorek pożegnalny 
na cześć Stanisława Szumskiego, adjunkta po- 
datkowego, przeniesionego na własną prośbę 
do Lwowa. Zgromadziła się nań cała miejsco- 
wa ipteligeneya i z okolicy. Gorące a pełne 
życzliwych wyrazów przemówienia na tym wie- 
czorku starosty, p. Lewickiego, wicemarszałka 
Rady pow., p. Bielańskiego, adjunkta sądowe- 
go, p. Fangora, inspektora podatkowego, p. 
Hochleitnera i wiceburmis rza p Gołkowskiego 
były dowodem, jaką zdobył sobie p. Szumski 
u wszystkich sympatyę i szacunek, Był on 
wszędzie czynnym bez ujmy dla urzędu a mia- 
nowicie: jako radny miejski i kontrolor kasy 
miejskiej, jako sekretarz towarzystwa kasyno- 
wego i towarzystwa Czytelai pań, jako członek 
Wydziału Rady znwiadowczej w towarzystwie 
zaliczkowem. Wszystkie te czynności spełniał 
bezinteresownie ochoczo i sumiennie, 


Nieustająca wystawa zjednoczo 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, otwarta jest eo- 
dziennie od godziay 1f rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje niedziełę 15 ut, 
w dni powszednie 90 ak, Dla exwłonków watei 
wolny. 
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Gawedy naukowe, 
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Z meteorologii: Prawo burz. — Z archeolo= 
gii: Piramidy egipskie. -- Ze statystyki: Licz 
ba Polaków na świecie. — Z fizyologii : O przy= 
czynie snu. — Z antropologii: Szkielet ludzki 
z epoki trzeciorzędnej, — Z zoologii: Nowood- 
kryty rodzaj zwierząt. — Z hygieny: O opala- 
niu mieszkań. — Z pałaeontologii: Las aga- 
towy. — Z dyetetyki: Cukier i miód — Z psy- 
cbologii codziennego Życia, 
(Ciąg dalszy.) 

Powziąwszy zamiar poruszania w po- 
gadankach naszych najżywotniejszych kwe- 
styj z hygieny codziennego Życia, zwraca- 
my się dzisiaj do drugiej sprawy, obecnie 
na porządku dziennym będącej — sprawy 
opalania mieszkań. 

Celem opalania jest utrzymanie w mie- 
szkaniu temperatury powietrza dla organi- 
zmu ludzkiego przyjemnej i nie tamującej 
swobody zajęć. Tę temperaturę osiąga się 
przez ogrzewanie powietrza zapomocą prze- 
wodnietwa powierzchni pieca, którą się 
rozgrzewa znowu przez spalenie w jego 
wnętrzu, w ognisku, jakiegokolwiek paliwa. 
To spalanie jakiegoś materyału jest co do 
istoty wprowadzaniem opału w proces utle- 
niania wśród objawów płomienia. 

Opałem może być albo drzewo złożo 
ne przeważnie z cellulozy, która zawiera 
w sobie jako składnik chemiczny węgiel, 
albo też węgiel kamienny i torf, albo wre- 
szcie gaz i tegoż odpadki fabryczne, zawie- 
rające w sobie połączenia węglowe. 

O wartości materyału opałowego sta- 
nowi ilość ciepła, jakie przy spaleniu wy- 
wiązuje, a nie obfitość płomieni. Stąd też 
głównem zadaniem każdego opalania jest 
| jak największe wyzyskanie materyału. To 
|do» się przez całkowite spalenie paliwa, 
całkowite nietylko w znaczeniu mechanica= 
nem, leczi w znaczeniu ściśle chemieznem. 
Znaczy to tyle. Wytworem spalenia węgla 
| (paliwa) czyli jego połączenia się z tlenem, 
są dwa gazy z tych dwóch pierwiastków 
złożone: kwas węglowy i tlenek węgla. 
Tlenek węgla jest dla organizmu trucizną 


m a O W 


ma na tyle przystępu tlenu powietrznego, 
aby się mogło spalić na gaz kwasu węglo- 
wego a więc n. p. wtedy, gdy zasuwkę ko- 
minową pieca zamknie się zawcześnie. Zja- 
dliwość tego gazu jest tem niebezpieczniej- 
szą, że nie ma on żadnego zapachu'i sma- 
ku, że więc nie możemy weale spostrzedz 
po sobie, że wdychamy w płuca ten gaz, 
chyba dopiero wtedy, gdy już siły i przy- 
tomność nas opuszczać zaczynają. Objawy 
wdychania tego gazu nazywane są pospoli- 
cie zaczadzeniem. 

Tlenek węgla składa się chemieznie 
z l części tlenu i 1 części węgła. Kwas 
węglowy zaś, jako wytwór całkowitego spa- 
lenia węgla, składa się z 1 części węgla i 
2 części tlenu. Jeżeli przeto paliwo spala 
się całkowicie, t. j. na kwas węglowy, to 
spotrzebowuje dwa razy tyle tlenu, co przy 
niezupełnem spaleniu na tlenek węgla. Róż- 


nica co do ilości wywiązywanego w obu-. 
dwu razach ciepła jest bardzo znaczną, ` 


gdyż wynosi przy spaleniu na kwas węglo- 


wy trzy razy tyle, co przy spaleniu na tle- ; 


nek węgla. Wyrażając tę różnicę w kalo- 
ryach, t. j. jednostkach miary ciepła (je- 
dnostką taką jest ilość ciepła potrzebna do 
ogrzania 1 kilograma wody z 0° na 1'C.) 
otrzymamy, że jeżeli l kilogram drzewa 


lub węgla spali się niezupełnie, t. j. na | 


tlenek węgla, wywiązuje 2480 kaloryi, je- 
żeli zaś spali się całkowicie, t. j. na kwas 
węglowy, to wywiązuje 8080 kaloryi, czyli 
więcej niż trzy razy tyle daje ciepła 
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Łatwo ztąd zrozumieć, jaką ważną rze- ; 
czą jest całkowite spalanie węgla, jeżeli go ` 


chcemy wyzyskać należycie, a to tem wię- i 


! 


rej, iż tylko węgiel nas kosztuje, tlen zaś. 


mamy w powietrzu daremnie. Aby to cał- 


kowite spalanie osiągnąć, trzeba palącym 
się węglom dostarczyć obficie tlenu t.j po-| 


wietrza, a to robi się nietylko tym sposo- 
bem, iż się dopuszcza powietrze ponad żar 
ogniska, ale i przez ognisko na wskróś a 
więc przez otwory u spodu ogniska czyli 
tak zwany ruszt. Dalej należy paliwo wkła- 
dać na ognisko zawsze tylko w kawałkach 
małych, gdyż tym sposobem powiększa się 


powierzchnię ciała utleniającego się czyli u- 


łaiwia spalenie całkowite, 

Drugiem zadaniem wyzyskiwania pa- 
liwa jest jak najoszezędniejsze wypuszeza 
nie rozgrzanego w piecu powietrza czyli 
ciepła w dymnik. Osiąga się to przez wężowa- 


ciągającego zepsute z mieszkania powietrze 
ale trzeba baczyć i na to, aby ten ubytek 
łatwo wynagrodzony został powietrzem ze 
wnętrznem. Dlatego też piece opalane nie 
z pokoju, lecz n. p. z sieni lub korytarza 
jak to po staroświeckich domach i pałacach 
po dziś się dzieje, jest wprost niehygie- 
nicznem i zostało zagranicą wszędzie za- 
rzucone, pozbawia bowiem pomieszkania i 
tego rodzaju przewietrzania, jaki spełnia 
każdy piec opalany wprost z pokoju. Staro- 
żytne kominki pełnią tę usługę jeszcze le- 
piej, stąd też wracają w najnowszych cza- 
sach napowrót do nich, mają one bowiem 
prócz zalet dobrego pieca i wentylatora 
także i zaletę — estetycznego wyglądania, 
jas he naszym piecom przeważnie bra- 
uje. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
MARYAN DIxuMEL.. 
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Otrzymujemy, z prośbą o umieszczenie 
następującą odezwą: 

À Zbytecznem byłoby dowodzić, jak wielkie 
wagi dla kraju naszego , rolniezego , jest pezy- 
skanie dobrych i życzliwych oficyalistów, i jak 
naglącą jest sprawa uregulowania wzajemnych 
stosunków, 

Do osiągnięcia tego celu najważniejszym 
czynnikiem będzie bezsprzecznie związanie in- 
terasów właścicieli dóbr z interesami oficyali- 
stów ; a mianowicie w tym kierunku: iżby 
wynaleziono środek do zatrzymywania oficyali- 
stów na posadach, i któryby ich pobudzał do 
pewnej wdzięczności dla swoich służbodawców. 
Doświadczenia wszystkich władz rządowych, 
wszystkich prywatnych iustytucyj i zakładów 
jasno wykazują , iż wtedy urzędnik dba o po- 
sądę i niełatwo ją epuszeza , gdy widzi swoją 
staruść zabezpieczoną. 

Owoż bezsprzecznie ulepszymy stosunki 
gospodarcze, pozyskamy życzliwość oficyalistów, 
pozyskamy kandydatów do zawodu gospodar- 


| czego , gdy zechcemy zająć się ich losem, i 


tą budowę kanałów wewnątrz pieca ; rozgrza- ; 


ue powietrze musi przechodzić przez wszyst- 
kie kanały i ogrzewa tym sposobem mnó: 
stwo części pieca, który swe ciepło wypro- 
mienia w przestrzeni pokoju, czyli ogrze- 
wa go. Im dłuższe są te kanały w piecu, 
tem więcej wyzyskuje się ciepła. Długość 
ta jednak ma swą granicę a to z następu- 


jeej przyczyny : Powietrze nie wchodzi do: 


pieca dlstego, że my tak chcemy, Ouo mu-; 
| wybył lat 35, — lub dla rodziny, gdyby ucze- 


si być do tego zniewolonem inaczej. Roz- 
palone pierwsze kawały paliwa ogrzewają 
znajdujące się nad niem powietrze, któr 
za wpływem ciepła rozprzestrzenia się w 
górę, zmniejsza więc ciśnienie atmosferycz- 
ne wewnątrz pieca, a ponieważ powietrze 
wewnątrz pieca komunikuje się przez 
drzwiczki i ruszt z powietrzem pokojowem, 
sprowadza zaburzenie równowagi powietrza 
w pokoju, które wpada do wnątrza pieca, 
ogrzewa się zmowu, wznosi się w górę, bu- 
rząc równowagę ciśnienia dalej, i tym to- 
kiem wywołuje tak zwany ciąg powietrza 
pokojowego do wnętrza pieca. Aby powie- 
trze ogrzane we wnętrzu pieca i gazowe wy- 
twory spalenia parły do dymnika, muszą 
mieć pewną temperaturę — najmniej 75°C. 
Jeżeli przeto kanały wewnątrz pieca są za 
długie wytwory gazowe spalania oziębią się 
w przejściu przez kanały tak, że nie będą 
miały tej temperatury, nie ujdą do dymni- 
ka, nie będzie ciągu w piecu, ogień zgaśnie. 
Za krótkie kanały potęgują znów zbytni 
ciąg, wytwory spalania uchodzą z pieca za 
szybko i skutkiem tego mnóstwo ciepła 
idzie na marne. 

Przy każdem tedy opalaniu pieca a 
względnie pokoju, pewna i znaczna ilość 
powietrza pokojowego zostaje zużytą do 
utlenienia materyału opałowego i z mie 
szkania wyprowadzoną dymnikiem. Ubytek 
ten w powietrzu pokojowem wynagradza 
powietrze zewnętrzne ze dworu, które mi- 
mo szczelnie pozamykanych drzwi i okien, 
milionami porów muru, oddrzwi i obramo- 
wań okiennych wciska się bezustannie do 
mieszkania. Naturalnie, jeżeli mur czyli 
ściany są wilgotne, ezy to ze świeżości, 
czy też z innych przyczyn, wymiana po- 
wietrze przez pory ścian odbywać się nie 
może, gdyż pory zatkane są wodą. To wci- 
skanie się powietrza zewnętrznego do wnę- 
trza mieszkań jest jednak jednym z głów- 
nych warunków utrzymania zdrowego hy- 
gienicznego pokarmu dla płue naszych, któ- 
re funkcyą swoją psują po niejakim czasie 
powietrze pokojowe, wydzielają bowiem ga- 
zy dla zdrowia szkodliwe. Śzczelne zatyka- 
nie i zalepianie okien i drzwi jest przeto 
w każdem pomioszkaniu a głównie w świe- 
żem lub wilgotnem dla zdrowia wprost szko- 
dliwem. Wprawdzie bowiem piee podczas 


i powstaje zawsze wtedy, gdy paliwo nie! opalania staje się rodzajem wentylatora wy- 


odejmiemy im troskę o ich przyszłeść i prey- 
szłość ich rodzin. pra 

Myśl to nie nowa — a jednak ciągle 
wyczekująca załatwienia || 

W Towarzystwie oficyaljstów prywatnych, 
na wzajemności opartem, został na wniosek 
kilku właścicieli dóbr utworzcny nowy dział 
ubezpieczeń , nazwany „działem uczestników *, 
gdzie właściciele ziemscy, płacąc na rzeez po- 


„leconych oficyalistów udziały, (chociażby tylko 


jeden, to jest 4: zł. rocznie) mogą zapewnić im 
pbór z funiuszów Towarzystwa stałej zapo- 
mogi; a to: dla uczestnika, gdy stanie Bię 
nieudolnym do pracy, lub na jadnej posadzie 


stnik, — choćby po 5-ciu latach należenia — 
umarł. 

Uozestnik traci wszystkie prawa, jeżeli 
stosunek służbowy ustaje, a w takim razie 
z wkładek połowa przechodzi na fundusz To- 
war.ystwa, a drugą połową dysponuje służbo- 
dawca na rzecz następcy, czyli na rzecz innego 
poleconego oficyalisty, 

Są to główne zarysy nowego ubezpiacze- 
nia pożytków, do posady przywiązanych, z któ- 
rych niezawodnie wypłyną moralne i materyal- 
ne korzyści dla kraju i ziemiaństwa, — Jeżeli 
dział ten, którego ssezegóły udzieli chętnie 
Dyrekcya Towarzystwa (plae Chorążczyzny l. 4 
wa Lwowie) nie wyezerpuje na razie wszyst- 
kiego, toć z ozasem, oparci na doświadczeniu, 
potrafimy tego rodzaju modyfikacye przeprowa- 
dzić, któreby nawzajem zadowolniły, 

Skoro więc daną jest możność, niewiel- 
kiemi ofiarami osiągnąć tak doniosły cel, wy- 
pada, aby przedewszystkiem właściciele ziem- 
scy przystąpili do zapisania swych oficyalistów 
na uczestników, a niezawodnie zaskarbią sobie 
wdzięczność i przywiązanie tychże. 

Zamiast niepewnych, dostaną ludzi, któ- 
rzy za wierną i uezciwą pracę znajdą bezpo- 
średnie wynagrodzenie: bo nietylko stałą pro- 
mię po przebyciu 35-ciu lat w jednych do- 
brach, ale także emeryturę w chwili, gdy sta- 
ną się mieudolnymi do pracy, a pensyę dla 
wdowy i sierót, jeżeli na posadzie umrą. 

W przekonaniu, że ta odezwa w ce- 
laeh niemałego znaezenia, znajdzie przychylne 
uwzględn'enie, dołączono do niej blankiety de- 
klaracyjne, które na stronie «dwrotnej mieszczą 
dskładeą informacyę. 

We Lwowie dnia 8 grudnia 1887. Piao 
Chorążczyzny 1 4. 

Stefan Zamoyski, 
prezes Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych. 


— Wystawa w Glasgowie. Ze wzglę- 
du, że w następnym 1888 roku ma się odbyć 
w Glasgowie międzynarodowa wystawa, na któ- 
rej dział robót ręcznych kobiecych szczególnie 
ma być uposażony, komitet damski Towarzy- 
stwa literackiego przyjaciół Polski w Londynie, 
zawiązany pod prrewodnictwem J. kr. Wys. ks, 
Władysławowej z Orleanów Czartoryskiej, po- 
stanowi? skorzystać z tej wystawy, ażeby za- 


Znajomić zagranicę z ważną gałęzią przemysłu , 


naszego, jaką stanowią roboty ręczne kobiece 

W każdym kraju. 
W tym celu uzyskał wspomniany komi- 
tet osobne miejsce na wystawie dla wyrobów 

ègo rodzaju, pochodzących z ziem polskich, a 
Następnie udał się do rozmaitych osób w kraju z 
prośbą o popercie zamierzonego dzieła. 

. Pragnąc przeto przyjść w pomoc usiłowa- 
Mom komitetu przyjaciół Polski w Angi, ze 
Względów, że zaznajomienie sfer interesowanych 
4 wyrobami kobiecemi kraju naszego, może W 
Przyszłości przysporzyć pewne transakcye han- 

Owe z korzyścią dla przemysłu naszego, U- 
tworzył się komitet miejscowy we Lwowie pod 
Przewodnictwem ks. Jerzowej Czartoryskiej, hr. 

opdzimierzowej Dzieduszyckiej i br. Walery! 

eydal. 


Zadaniem komitetu tego będzie zebrać, u- 
STUPować i wysłać na wystawę w Glasgowie 
Wszelkie takie roboty ręczne kobiece, które, 00 de 
Tysunku i wykonania technicznego mają cechę 
Wyrobów artystycznych i odrębność eharakteru 
narodowego. W zakres zalem tej wystawy ma- 
ją wejść : hafty artystyczne i barwne włościań- 
skie polskie i ruskie, koronki, kilimki, dywa- 
ny a także roboty ręczne kobiece w ogóle igłą 
Wykonane. 


W celu rozszerzenia akoyi w tym kie- 
runku, komitet miejscowy uchwalił, ażeby za- 
brosić do współudziału w pracy podjętej panie 1 
Panów, mieszkających po za obrębem Lwowa, 
którzy, jako delegaci komitetu, zebraniem doty- 
Czących okazów zająć się raczą, a mianowicie 
4 pań: ks. Marcelinę Ozartoryską, hr. Stanisła- 
wę Dzieduszyeką, Przybysławską, Młodnieką, 

Ojowską, Cielecką, Pinińską, Komarową, Szcze- 
PaLowską, Ożarkiewiczównę, Skwarczyńską i 
Brzezińską a z panów : hr. Potockiego Oskara, 
Fedorowicza Władysława, Omyszkiewieza i dr. 

bersa, 

Nadto komitet uchwalił, aby, korzystając 
Łe sposobności nagromadzenia większej: ilości 
robót kobiecych, urządzić przed wysłaniem ta- 
kowych do Glasgowa, wystawę W lokalncéeiach 
muzealnych, która, chociaż tylko częściowo, 
a być wyrazem postępu w tym dziale 
racy. 

Komitet zwraca swą prośbę d0 ogółu pu- 
bliczności w kraju o pomoc w zamierzonej pra- 
Cy z zupełną ufnością, że znajdzie on Hessa 
stronne poparcie w tak żywotnej, kraj cały 0b- 
chodzącej sprawie. 

_ Program szezegółowy i warunki obesła- 
ma wystawy będą osobno ogłoszone. 
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kich kolejach żelaznych nastąpiły znaczać 
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Według doniesień z Paryża, mianowa- 


ny został komendantem ósmego korpusu 


: Z, „| i s J 
|na miejsce obecnego ministra wojny, Lo. | Mackenzie odjechał wczoraj. Cesarze- 


i gerot, generał Galland. 
j Dnia wczorajszego udała się re- 
(prezentacya Institut de France, pod 


przewodnictwem Renana, do Brukseli, aże- 

by przebywającemu tam księciu d'Aumale 
| wręczyć medale pamiątkowe, wybite z oka- 
| zyi darowania przez księcia zamku Chan- 
i tilly temu instytutowi. Medale, których 
trzy egzemplarze: złoty, srebrny i bronzo- 
wy, wręczone będą księciu, nie mają ża- 
|dnych napisów. Po jednej stronie znajduje 
się tylko popiersie księcia, a na odwrotnej, 
widok zamku Chantilly. Na szkatułee na- 
i tomiast, w której przechowane są medale, 
znajduje się napis: „Au Duc d Aumale — 
T Institut de France, a pod napisem data 
ofiarowania medali. 


Według wiadomości z Londynu, 
wyjazd Gladstona do Włoch odbywał się 
bardzo ostentacyjnie. Na wszystkich wa- 
żniejszych stacyach kolejowych gromadziła 
się publiczność, a Gladstone wszędzie prze- 
mawiał. 


Dzienniki berlińskie otrzymały wia- 
domość , że armia króla Abissynii przeciw 
korpusowi włoskiemu jest stosunkowo bar- 
dzo liczna, gdyż wynosi 80.000 ludzi, Ne- 
gus, według zdania misyi angielskicj, skło- 
niłby się do pokoju tylko pod war nkiem, 
gdyby Włochy zdecydowały się odstąpić, 
całe terytoryum wy- 
brzeży morza Czerwonego. 


Organ włoskiego ministerstwa wojny 
Esercito Italiano podaje o sprawie abisyń- 
skiej następujące szczegóły: Negus idzie 
przeciw Massawie na czele dwóch kolumn. 
Pierwsza dąży od Adigrat przez Scnafe i 
Mahio, druga z Adowy przez Halai do prze- 


smyku gór Taranta, gdzie połączyć się ma- | 


ją obie kolumny, ażeby następnie przez do- 
linę Kaddas uderzyć na Arkiko. W prze- 
widywaniu takiego zwrotu . najlepiej, żeby 
korpus włoski czekał na siły nieprzyjaciel- 
skie w obwarowaniach. Istnieje prawdopo- 
dobieństwo, że negus zgromadził 80.000 
ludzi, ale ze względu na brak zapasów Ży- 
wności i wody, siły te nie będą mogły dłu 
go operować razem. 


NZ, || A 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 grudnia. (Tel, pryw.) 
Hr. Taaffe zaziębił się i kilka dni nie 
będzie mógł opuszczać mieszkania. 


Wiedeń, 30 grudnia. Polit. Corr. 
dowiaduje się, iż Bank austro- 
węgierski zakłada w roku 1888 
sześć nowych filij, a tow W. 
Becskerek, Miskolcz, Przemyślu, 
Rzeszowie, Żatecu (Saatz) i Sy- 
saku (Sissek). 

Wiedeń, 30 grudnia. Skutkiem 
zawiei śnieżnych, ruch komunikacyj- 
ny doznał wszędzie przerw. O pocią- 
gu pospiesznym, t. z. Ortentecpresszug, 
który miał tu przybyć z Pesztu, nie 
było do wczoraj południa żadnej wia- 
domości. Ruch towarowy na kolei 
państwowej prawie całkiem wstrzy- 
many. Również wiele ucierpiały ko- 
lej Południowa i węgierskie koleje 
państwowe. 

Wiedeń, 30 grudnia. (T. p.) 
Ze wszystkich stron donoszą 0 Zà- 
wieji śnieżnej, w skutek której ko- 
munikacya została przerwana w Czę- 
ści z Pesztem, z Belgradem, z Trye 
stem i Czerniowcami. 

Wiedeń, 30 grudnia. Do Polit. 
Corr. donoszą z Berlina, że wiado- 
mość, jakoby generał Schweinitz udał 
się do Petersburga w szczególnej mi- 
syi i wiózł odręczne pismo cesa- 
rza Wilhelma do cara, jest bez pod- 
stawy. Generał Schweinitz powrócił 
po prostu do Petersburga celem ob- 
jęcia i prowadzenia dalszego spraw 
ambasady. 


słaniu pisma cesarskiego do cara. 


Praga, 30 grudnia. (Tel. pryw.) 


Pomimo dotychczasowego niepowo 


«| dzenia kompromisu między Czechami 
a Niemcami, rokowania dalej prowa- 


dzone być mają. 


W dobrze poinformowa- 
nych sferach nie wiedzą nie o wy- 


San Remo, 30 grudnia. Dr. 


i wicz wyjeżdżał wczoraj na spacer. 


| Rzym, 30 grudnia. Przybył tu 
wczoraj hr. Brühl, nadzwyczajny po- 
sel cesarza niemieckiego do Papieża. 


Rzym, 30 grudnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza ustawę, upoważnia- 
jącą rząd do wymiany ratyfikacyi 
traktatu handlowego i konweneyi w 
sprawie epizootów z Austro-Węgrami. 

Rzym, 30 grudnia. Papież przyj- 
i mowa? wczoraj życzenia kardynałów, 
którzy mu wręczyli medal, wybity na 
pamiątkę jubileuszu. 

Rzym, 30 grudnia. Traktaty 
handlowe z Hiszpanią i Francyą zo- 
stały przedłużone do 1 marca 1888, 
do którego to czasu zostaną praw- 
dopodobnie wypracowane traktaty 
nowe. 

Nizza, 30 grudnia. Spadły tu 
wielkie śniegi. 

Belgrad, 30 grudnia. Skutkiem 
napierania stronnictwa radykalnego 
na ministra spraw wewnętrznych, Mi- 
lojkovicsa, aby się podał do dymisji, 
czemu gabinet ze względów solidar- 
ności sprzeciwił się stanowczo, a 
w skutek czego sojusz liberalno-rady- 
kalny został rozwiązany wśród ta- 
kich okoliczności, które uniemożliwiły 
jakiekolwiek zbliżenie się obudwu 
stronnictw, wniósł prezydent 
Ristics dymisyęgabinetu, któ- 
ra król przyjął, powierzając tym- 
czasowe prowadzenie spraw, aż do 
utworzenia nowego gabinetu, gabine- 
towi dotychczasowemu. 

Belgrad, 24 grudnia. (Tel. pr.) 
Król Milan przyjął dymisyę Risticza. 
Nowe ministeryum utworzone będzie 
zapewne z samych radykalnych ży- 
wiołów. 

Sofia, 30 grudnia. Sobranie zo- 
stało wczoraj przez księcia zamknię- 
tem, który zaznaczył, że deputowani 
dowiedli znowu, iż Bułgarya umie do- 
trzymać zobowiązań i bronić praw 
swoich. Mowie księcia towarzyszyły 
żywe oklaski. 


Berlin, 30 grudnia. Cesarz 
przyjmował wczoraj po południu ks. 
Józefa Windischgrótza. 


Berlin, 30 grudnia. Według 
wczorajszego,także przez dr. Macken- 
ziego podpisanego biuletynu z San 
Remo, przeistoczyła się w najnow- 
szych czasach powstała narośl w krta- 
ni cesarzewicza niemieckiego w strzę- 
piasty wrzód, który zaczyna się za- 
bliźniać. Naokoło wrzodu grubieje 
ciągle wiązadło głosowe, skłonność 
ku wydzielaniu śłuzu ustaje. Ogólny 
stan zdrowia całkiem zadawalający. 

Paryż, 30 grudnia. (Zel. pryw.) 
Dzisiaj odbył się ślub kościelny syna 
Sary Bernhardt, Maurycego, z księż- 
niczką Teresą Jabłonowska (córką ks. 
Karola a wnuczką ks. Maurycego). 

Paryż, 30 grudnia. Rada mini- 
strów zajmowała się wczoraj przed- 
południem ponownie sprawą podse- 
kretaryatu kolonii. Ponieważ minister 
marynarki obstaje przy zniesieniu tej 
instytucyi, może ta sprawa sprowa- 
dzić jego ustąpienie z gabinetu. 

Paryż, 30 grudnia. Lord Lytton 
wręczył dzisiaj prezydentowi Sadi- 
Carnotowi swe listy uwierzytelniaja- 
ce, przyczem wymieniono gorące ży- 
czenia utrzymania dobrych stosun- 
ków wzajemnych. 

Konstantynopol, 30 grudnia. 
Dzienniki tureckie zapewniają, że lord 
Salisbury dał Rustemowi baszy zapew- 
nienia pokojowe i oświadczył miano- 
wicie, że Anglia nie pozwoli nigdy 
na zaburzenie równowagi na morzu 
Śródziemnem na niekorzyść Turcji. 


Odpowiedzialne Redaktor Adam Krechowiseki "7 


Do dzisiejszego numeru dołącza sie 
dla prenumeratorów prospekt na dzieła i 
czasopisma wychodzące nakładem księgarni 
K. BARTOSZEWICZA w Krskowie. 
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| Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rane | Przychodzą do Lwowa: 


pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 22 rodz. 8 min. 39 przedypołudn., pociąg osobo- 


w południe pociąg mięszany i o godz. 11 | wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja. 
m. 6 w nocy pociag osebowy. Í Godz. 


K Hotel Langa. 
4 min. 15 po połud, pociag osobowy z: E 
Do Pedwełoczysk z głównego dworca | Chyrowa Sia HGtieTURI łatwe | Pp. Dr. J. Rittigstein z Tarnopola, H. 
o godz. 6 sain. 10 rano pociąg pospiess- | Godz. i min. 15 w mocy, pociąg osobowy Z i Pollak z Wiednia, S$. Zuckermandel z Wie 
tny, a godz 12 min. 38 po południe po- w 
cag mięszany i c podz. 10 m. 25 wiecz, 


Husiatyna, Stanisławowa, Chyrows, Stry.. | MB, M. Heublum z Wiednia. 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. | 
przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg. 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieszó» Í 
pociąg osobowy, © godz. 11 minut 35 


Przyjechali do Lwowa | 
dnia 30 grudnia 1887. | 


przed południem pociąg mięszany, o godz. AS ja i Lawocziego. Hotel Angielski. 

7 minut 6 wieczór pociąg lokalny | pociąg osobowy. Przychodza 4 R | L. Mai - . l- 
4, Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór DO Podwołoczysk : iwo Podzaracze, , Ak: dk Stanisławowa : |... Pp. L. Majewski z Bóbrki, W. Kowa 
4 AM o o iasanv MG godz "min. « 85? o godz. 6 mia. 22 rano pociąg pospieszny | Rodz. 6 min. 35 przed połud,, osobowy pociąg | ski z Zurawna, M, Czajkowski z Zerawy! 

PAC AA ET io godz. 3 min 80) 6 godz. 1 zain. B po południu pociąg | z Husiatyna. p W. Waygart z Przemyśla. 


(łodz. 9 min. 02 przed połudn., ssobowy pociąg ! Hotel Warszawsi 
l. ze Zwardonia, i Stryja. | EE ) 
Do Stryju: o godz. 8 min. 04 wieczóri « pode 5 min, 37 po połudn. pociąg osobowy 2 A AP. Bi pipia z Sokala (w Rosayii 
godz. 11 minut 47 przed południem po- | Eusia:yna. Ia ij dsk 
ciąg osobowy a o godz. 8 mia. 30 ranc | (łodz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg L 


isięszany i o godz. 20 min, 55 wieczó: | 


po południu pociąg mięszany. pociag osobowy. 


Z Podwołoczysk: za dworzec główuyiwow ! 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg | 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy | 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50; 


 ANIRCJE pociąg osebowy. Chyrowa, Lwowa, Stryja, Madesłane f 

po południu pociąg mięszany. | : í : | i a | 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzaoże | Do ia ny dee 44 go KLEI i Odjazd ze Stanisławowa: o i... l 
: s ao | i y 2, He ORI iag osi | 

o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po BOSE TOBIE saa. io godz. 5 | todz. P ranę k PO, 4 | Wszech nauk lekarskich f 


spieszny, o godz, X min. 28 rano pociąg, | 3 S A : | I 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południe | mir. 20 wieczór pociąg imięszany. | 


pociąg mięssany j 
Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. : 
4 min. 85 po połrdniu pociąg osobowy : 
a og. | m. 35 w nocy pociąg os'bowy , 
Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
86 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9; 


(łodz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
i do Husiatyna. ʻ„ 
(łodz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do ` 

Stryja, Lwowa, i Zwardonia, $ 
Przychodzą do £awocznego: 
11 miu. 15 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany. 

Odjazd z Ławocznego : 

6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 
(łodz. i mia. 15 w nocy, osobowy pociąg 


Dr. Józef Gracka 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkłada jazdy od lgo października 1887. 


min, 35 rano pociąg osobowy i o godz. ! Zegar peszteński | 


9 min. 29 pociąg mięszany. Odjazd ze Lwowa: 

, Godz. 11 min. #7 przed połud. pociąg osobowy 
i do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
sial yna. 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
| ul. Łyczeckowska l. 19. A. | 
ord. od 3—5. 


Ee 


` godz. 


mn ARIE PA CZAK RAMA 


IŚ onsorcynum 


nazi i 


"ac 


zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parce 
w kempleksie Wgo Emila Rertemiliana Brajera pray 
ulicy: Brajerowskiej, Podlewskieso. Szopena, Mo- 
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na zaku* 


śładz, 


©dchedzą ze Lwowa: ! 
Jro Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór ! 


—— 
—. 


Z 


k 
pociąg pospieszny, ó godz. 4 m. 10 rano Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry- Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna,Stanisławo- pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty | 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po | ja, Chyrowa i Zwardonia. wa i Stryja. RR, > n ee POR 

: A : gem aodai min. 10 rA ooed. pon NE WT : b aa aro, RE op aie, ei ertemiliana Br 
południa pociąg mięszany, © godz. 8 m., Go min. p połvd. pociąg osobowy (todz. min. 4 rano, pociąg osobowy do Stryja, jera we Lwowie, * 508 
10 rano poriąz Iekalny. do Śrvia | P.awooznng: Læra Ftaniaławową j Fusiatvna k 
= —— = = on zako = = = zamm || 
wannik iwowskiej izby handlowej I przentystowaej. Kars giełd; wiedeńskiej. "RR oem NEA 5 we 6 | 
P ; r A Ą R Tew. kol. żel. prhetw. po 200 zł. m. k. 21530 216.50 | Losy wiauia Krakowa po sd, w. a. 19.-— NB 1 
Lwów dnia 29 grudnia RZ s dnis 37 grudnia 188% Połud. kol. państw. po 200 uł. w. s. 8350 84.— oer tka miasta Lublany po 20 zł. *1.50 5 
Mory sądalą ataka A £. kol. węg. gal. a 200 zł. « arebrza —,— a M ożyczka miasta Budy do 40 2}. w. a. 50—- ^i- 
*<iuiS ank! i : Dmi państwa. płacą żądają "eT , i Palfego po 40 ud. m. k, 4 serie 41.15 Fa 
Ę © a, | Tedrolity diug państwa w bankaoć, . Listy zastawne losowane. Czerwin., krzyża anst. Tow. ps 10 zł 1759 iiw 
i Akcye za sztukę. WE. | mali 46.50 16.7 IE R >. AC. 1 JA 
Kol, g. Kar. Lud, po 200 zł. m. k. „| — — 150 — a e apa ż a A 1 'gólny zolniezo-kredytowy Pakład dle Minndacya szh Weoo padai 2" ia 
Kol. | aa: wf 200zł wada] -- 306 M o. 24: 16.3) 7650 | Galieri i Pukowiag w 15 L 6 pr nu m | umdacya szpitala Areyka, Ho 
p CAR p A = — | Jednolity Atag państwa w srokrze. B GTW. RL Am DAE o 30 gł. w. a. . 1930 20— f 
Eanku hip. galic. po 200 zł. w. a. g] ~ — 2bk — atyczeń-lipiac 79,20 T45 bodi sustr. zak. Er. giem, śójy pr. w F Salma po 40 zł. m. k 5650 fU50 
a BL ob a u] 0 7 |, kwiecień-paśdziomik . . „. . . 14.8) 7946 ZAB W CE le. amiowa zo ŚlIS LODAG MÓW: C powo sł oh. 4 GORDNB 
A TRY E A A Losy z voka 1854 po 250 złe. m.k. 4 pr. 1332.30 = | Galen żyć kolosts 81.67) .. 8, |Pożysw. m. Stanisrawowa fpo? «8 wal Ż4— 34F0 | 
tanku hip. galie. 6 pr. w. 2, Af = — — — 1860 po 5 è SWIA 8 al, zak, Sr. siem, Brak. los w 181.6.pr. —. ST s Wo SAD Re 
z b ; A 1860 po 500 złr. w. 4.5 pr. 1337: 133 25 w 20 1. 7 —— 300.50 | Poż- Tryestu po 100 si, % - 167— 
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a a aA * 1864 bo 100zł. . . . . 16250 163 Ki ee ka waaien pr. —— 38 - | dłalastoina pó 20 si. w, k 3350 59— 
losowane z 10 pr. premię . „$]— — 10? — | »  * 1884ps 50złr. . S163R--63 | 0 SIANO Ja: = 9536 | iaoeia ro 20 z z. A e aS 
żonka kraj. 4/, pr. w. 8. los. 511. 44 25 9% 75 Renty Gw RÓ 4) R one A S 3 s s po $ pre. IW | PODA wy h 
Yow. kredyt. galis. B pr. w. 8. Z] 99 — 100 50 | isty zat. domen. państw. po 120 AP" Ćw OD ROG 
» 3 a r, w. a. 2] — — 96 — <br. 5 pre A i Ł=4l pa opata S 8 E | Augsburg na 100 sł. w. ;, » - 
. » » Špr. lon. w 37L a] 99 — 100 50 | gonia Deni 5 prs. z r. 1881 . . 1060 80.80 kiem ow. kla S Sii 9450 98.50 |Rerjin ze 100 mark w y 
Taw, kred. gal. 4 pr. wa. los Alha l. Sf — — 92 — |aagt E p: zł Als od ok E 37 0 Ui 'bligi komunalne Banku krajowago Wrankfuri za 109 mark w. » 
„Ak Aa pro. s „532]94 3% 9575 4qstr. ranta zł. sole» ad podat, żpre. 107, O 108.10 m 5 pre. w. a. I emieyi |. . -~ - - 109.25 100.75 | Hamburg za 26% mirk $ soo sa AE ! 
4 f 4 pre. ak 56» ŻĘ wr 2. Obiłgacye indem. 3 pre (xa zdr, ja. k} usł. banku hip. pó 5 pre, w 46 L wyl YT. =- r8 = Londyn 25 26 f erh | 1:899 1.7.50 
7 isty dłużne g. Z.kr. wł. (dawaiej z zB: 50 RÓ iw po_5 pre. . TRG Paryż sa 1006 A. 5005 -—— 601250 a ' 
G pre.) 3 pr T. 3. W likwidacyi - ż=y RA M. Uzach = 108: ke Ye. Low. ziam, AXE. po E prs. 101.— 10:50 ug ŚP = | 
; isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej zara” E 15 1 A a Zakł kr. aame, po ŚW, pre. 9.45 100.— nea aiala 1 
$ ikwi m |EEicy SEP. 100.— 10v.5i > F aara ? 
~ rę R SA PAT U 27 4-48 Niżazej Austryi 10928 1057 | 5. Obllgacye z prawem pieryszaństwa iza 100 u.) | kat Baj ok i POR 3 
s - a; : Ę " ; j A 5 EE 38 — ee 
t'góin. rel. kred. Zakładu dla Gal. Jiadmiogrodu | 3018) 10% 40 Kolej Albrechta a 306 sł. K pr. w. a. 97— 937— AE > EW 
i Bukow., 8 pr. los. w 15 lat. — mm | Wazis 101.80 102 40 | ow. kol, żei. Preszów-Tarnów (w. 62.) 20 fraukóyka ; 1904— 10.550 
4. Obilgi za 100 zł. 3 Akoya „a 800 zł. 5 pro, w arobrze EA Bosapjski półimpory í A- t044 
š„demniz, galio. § pr. m. K. 101 - 101 20 ; i olej północna po 100 zł. m. k. 1925 9295 | Talar wwiąskowy , epre mm, oe 
blig. Komuuale gpl. o kreż. Bank AID s zł. 10, r 120 96.35 96.75 ca NE po y ZŁ WB. , . OF 0480 | Destro E SK -- „= m 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. {t00 — 191 —  |fnst. kred. dla handlu po at. . . 367. 0 237350 | Kolej gal Eur. Lad. emisya a z. E81 4 : 
ligi komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. —— —- va Aii pra. ,. . . 7 S aae RE ż iwawskial by handistc] | przamvaie di 
wege 5. pr, w.a. I emisyi Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . eam =m _ fito. tto. (Jarosław Sokat) | —— — — Telografowaaj kua wiedeński, 
Fołyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. | — — 105 — | dal. bank. d. kan.iprz.a200zł.wpł.śópr. — — -=~ | Eol, gal. Irwów.-Uzer.-Javs. omis. a 300 Ania 29. grudnia 1387. TT 
; ożyezki kr. z r. 1883 po 47/4 pr. w£. — — 850 |a zakł. kred ziemsk. a 200 wł. . . =r = sł, £ gra, w srehrae m r. 1384 78.75 77.25 EA b A a. | 
t, Lesy miasta Krakows — — 3i — |Bank dia krajów koronnych a 200 zł. s r. 1334 *575 8625 | Jednolity diug państwa w bzaknotach 15 j T: 
,  Bianisia wows —— 3550 wp oF pre o oos « e . a E em z r. 1886 SEE » M u WSKENNA. 73 | 60 
6. Monoty Sanku austro-wggiersk. a 600 zł. . . 358 -— 561 — s a E. 1873 RZA sE Ronia w ałocie . N 1/6 | 96 
Fiwkat holenderski 592 6059 |Kol. Albrechtn a ŻU0 mł, w srebrze . ~-e -~ | Węg. pal. kol. a G0U m 5 pr. w. a — = 5 pre. austr. ronte mMarcows 83 | 75 
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D Z HE NA NA BE BA. 


MRTE e 4 A OKRZYKI ZE ATZ 


U EMS Z BY EP €a vr w. 


| ezag lieytacya '°/so części ciała hipoteez- IV. w Krakowie masy spadkowej Ludwika , cyjne można przeglądnąć w registraturze. 
nego wyk. hip. 958 księgi gruntowej gminy | Beyma w jednym terminie a to 30 stycznia | Mszana dolna, 21 października 1887. 
kat. Brody objętego, dotąd na imię Zuzan- | 1888 o godzinie 9rano w gmachu sądowym. | 
ny Piech 2 śl. Stanisławskiej  zaintabu- | Cena wywołania 19359 złr. 40 et. a | L. 10054 
lowanych z tem, że na pierwszym terminie | wadyum 1200 złr. i Celem zrealizowania majątku masy 
sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wywoła-| Realność ta na powyższym terminie . konkursowej Zacharyasza Steina odbędzie 
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek | także niżej ceny szaennkowej sprzedaną | się w tut. sądzie zawsze o godź. 9 rano 
cenę, nawet poniżej ceny wywołania naj- ; będzie. ; : dnia 9 stycznia 1888 tylko niżej ceny sza- 
więcej ofiarującemu nastąpi, | Wysiąg hipoteczny i akt oszaeowania | cunkowej lub za takową zaś dnia 10 lute- 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- | przejrzeć można w registraturze. | go 1888 nawet niżej takowej licytacya 4 
cunkowa tych **/,, części realności w sumie ` O tem uwiadamia się niewiadomych | siedzeń, 1 męzkiej i 3 żeńskich, w synago- 
1026 złr. aw. wierzycieli de rąk własnych, zaś tych któ- | dze Kutskiej. 

'rzyby po dniu 16 kwietnia 1886 do hipo. Miejsca można kupić razem, lub każde 


Licytacye. 


L., 1752 (8949 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 252 
złr. 16 et. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach: 80 stycznia, 29 lutego i 5 kwiet- 
nia 1888 każdym razem o godź. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedał 
realności pod 1. k. 27 wyk. hip. l. 9i "kę 
części wyk. hip. 1. 10 gminy Korzyłów ob- 
jętej stanowiącej własność Hapki  Bortosz 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny | 


(8987 3—3) 


Zakład wynosi 10 pre. takowej. 

Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i tyki weszli, lub którymby uchwała licyta- | osobno. 
reszta warunków Jieytacyjnyen mogą być eyjna doręczoną być nie mogła do rąk ku- | Cena wywołania pojedynczego miejsca 
przejrzene w registraturze. ratora adw. dr. Józefa Kremera z substytu- | 75 złr. Wadyum 7 złr. 50 et. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby eyą adw. dr. Michała Koya. Kuty, dnia 5 grudnia 1887 


szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa wynosi 350 złr. 
Wadyum 35 złr. 
Akt oszaeowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re- 


i po dniu 14 czerwca 1886 jsko dniu wyda- ' 


(nia wyciągu hipotecznego, na sprzedać się 
mających cząściach ciała hipotecznego, ja- 
"kie prawa hipoteki nabyli lub którymby z 
innego jakiegokolwiek powodu uchwały sẹ- 


Kraków, 28 października 1867. 
L. 2956. (8866 2—3) 


W dniu 31 stycznia i 28 lutego 1588—toniego Ga*ła w kwocie 26 złr. zpn. 


L. 6867 (8868 3—83) 
Colam wydobycia wierzytelności ;An- 
0d- 


o :0 godzinie rano przymusowo sprzedaną | będzie się w tutejszym sądzie dnia 30 sty- 


gistraturze. ; dowe doręczone być nie mogły, mianowany będzie realność pod n. k. 26 w Skrzydlnej | cznia i 5 marca 1888 każdym razem o 
Zborów, dnia 20 lutego 1887. | został p. Adam Studziński w Brodach ku-, położona, wyk. hip. 1. 27 objęta, dłużnika | 10 godzinie z rana egzekucyjna  licyta- 

| ratorem. i Macieja Woźniezki własna, na zaspokojenie ! eyjna sprzedaż */, ezęści realności pod lx. 

L. 16023 (8984 2—3) „pretensyi uprz. gal, Zakładu kredytowego i lwh. 30 w Starych Stawach Wawrzyńca 


C. k. sąd powiatowy w Brodach, w 
sprawie egzekucyjnej Katarzyny Stanisła- 
wowskiej przeciw masie leżącej sp. Zuzan- 
ny z Lackiewiezów 1 śl. Piech 2 Śl. Sta- 
nisławwskiej o 150 złr. aw. zpn. zawiada- 


| Brody, 24 października 1887. 
!L. 26904 


' damia, że celem 
í Charlotty Silbersteinowej jako uniwersalnej 


(8857 3—3) 
U. k. sąd krajowy w Krakowie zawia= ` 
zaspokojenia pretensyi | 


;włość, w likwidacyi we Lwowie pio 9 rat 
po 14 zł. 71 et. z pn. 
Cena wywołania wynosi 600 zł. 
Wadyum 60 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


mia, iż dnia 25 stycznia 1828 i 28 lutego spadkobierczyni Maurycego Silbersteina w Ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 


1888 każdego razu o 10 godzinie 


rano w ` kwocie 3000 złr. z pn. odbędzie się publi- 
b. nr. III odbędzie się egzekucyjna publi- czna lieytacya realności pod l. k. 338 dz. 


"w Mszanie dolnej. 
Wyciąg hipoteczny i warunki lierta- 


Mydlarza vel Szczerbowskiego własnej. 
| Cena wywołania 142 złr. 66 ct. 
Wadyum i4 złr. 
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
w tusądowej registrarurza do przejrzenia 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Krobicki w Oświęcimiu. 
Oświęcim, dnia 5 listopada 1887. 


? 


(8976 1—3). to eifo hipoteczne tylko wyżej lub za cenę 

w Sądowej Wiszni szacwkową 315 zł wa., na A REA, 

jeni i ie øs i niżej tej ceny sprzedanem będzie. 
L a Wadyum wynosi 31 zł. 50 et. aw. 


L. 5198. : 
Ck. sąd CI 
szą, że celem zaspokoji 

RA 95 ct. a. w i resztującego kapitapu 


Maryanny Domagała, Mikołaja Szali, mał. ; ła 
Heleny Smykla i nieobjętej masy spadko- 
wej Antoniego Smykli własnej, 

Cena wywołania wynosi 800 złr. wa. 
cena szacunkowa 10 fl. wa. 


| 
| 


| przej 


rzeć w re 


nia sprzedane będą. 
esztę warunków lie 
gistraturze 
Dla niewiadomych Z 


tusądowej. 


Jtacyjnych wolno 


pobytu wierzycieli 


i Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg . of l i i innych ustanowiono Parata 
291 złr. 68 ef. a z r r3 i hipofeczny i akt ocenienia przejrzane być : Kuratorem niewiadomych i wszelkich | Steuermanna z substytucyą KĘ: ara 
uprz. gal. Zakładu p i e FOR | mogę W godzinach urzędowych w tutejszej | innych wierzycieli ustanowiono adw. dr. | ezka w Samborze. 
jikwidacyi we z i WEEK i 7 marca |regisiraturze. | Brandta w Mielcu. 2 j | C. k, sąd powiatowy miej, deleg. 
1868, ile 11 rano publiczna sprze- Mosty, dnia 1 grudnia 1887. i a ai SR rk Sambor, dnia 30 listopada 1887. 
o go : ; tę wa ze - 
daż realności lk. 105 w wię) mp L. 2367 (8379 1—3) | tejszej registraturze. | L. 3629 l 9020 1—3) 
Kłoka własnej, ciała tabularneg C. k. sąd powiatowy 7 SE a Mielec, 9 sierpnia 1887. ę „W tejay m sądzie odbędzie się o 
nowiącej. : drodze publicznej licytacyi dnia i gudzinie rano w dniu 20 stycznia 1888 
oR wywołania 600 złr. aw. ate. 1888 i? marca 1888 zawsze o go-j L. 6603 y (8260 1—3) | i 20 lutego 1888 powyżej ceny szacunkowej, 
Wadyum 60 złr. aw. dzinie 10 rano w budynku sądowym a) re- C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż ce- | zaś dnia 21 marca 1888 mawet poniżej ta- 


Bliższe warunki i akt opisania przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 
Sądowa Wisznia, 30 września 1887. 


a DD, < (EmA 
Ck. sąd powialwyy w Sądowaj Wiszni 
ugłasza, że celem wydosycia 14 rat po 21 
złr. 20 ct. a, w i reszty kapitału 181 złr. 
86 ct. aw. z pn., Na rzecz e, k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włościańskngo we Lwowie 
odbędzie się w dniu 1 lutego i 7 marca 
1888, o godzinie 11 rano pubiiczna sprze- 
daż realności ik, 88 w Wołostzowie, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Maryi Dmy. 
i Jana Dębskiego własnej. 

Cena wywołania 600 zlr. aw. 

Wadyum 60 złr. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć 
tusądowej registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, d. 21 września 1887. 


(8566 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza że celem Ściągnięcia sumy 102 zł 
50 ct. w. a. zpn. na rzeaz Salamona Klej 
na odbędzie się w tym sądzie dnia 6 lat 


é wyk. hip. księgi gruntowej Hoszuny 
w aa Teika Pańczyszynego własną, 
b) zapisaną na Fedka Pańczyszyna iii: 
T6ur--gci wyk. hip. tej samej gminy l. 170 
objętej ; e) realność wyk. hip. tej samej 
gmin |, 198 objęta Maksyma Pańczyszyn 
aji celem zaspokojenia pretensyi e. k. 


u Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
iai 17 rat o złr. i jedną ratę 9 złr. 
pn. wynoszącej. 
e a dwór: terminach zostaną re- 
algości te tylko za o szacunkową lub 
żej takowej sprzedane. | 
bo SE oka ułatwiających warun- 
ków wyznacza się termin na dzień 7 marca 
1888 godź. 12 w południe. l 
Cena wywołania eo do realności ad 
a) 784 złr. co do realności ad b) 8 złr a 
do realności ad e) 70 złr. 
Wadyam 10 pre. | ! 
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
rotokół a nae przejrzeć można w tu- 
j registraturze. 
SAT wiadomych wierzycieli zawiadamja 
się do rąk kuratora p. bazimierza Kurka 


w Rudkach. 


k 


można w 


auny Szwarcowskiej stano- 


wywołania stanowi wartość 8Za- 


PETE a. wadyum 


cupkowa w sumie 150 złr. w. 


-pre. tej ceny. s i i 
4 Slitere A licytacyjne i wyciąg 


hipoteczny przejrzeć można w registraturze i 

aądu tutejszego. | 
Dla wierzycie 

którzyby po dniu 


li niewiadomych i tych 

wydania Ń niemi zę 

i niemiej tyeh ; 

nego prawo zastawu nabyli niemi í 

E E hila lioytaeyinaa iakiegobodá | 

doreczona nie zostada U 

Paa (ora Fedka Pyndus syna Wasyla 
z Nastasowa. 

Mikulince, 


L. 5992 , 
C. k, sąd powie 


23 września 1887. 


lem zaspokojenia zaliczki na płacę w kwo- 
cis 180 złr. po Marcelim Tuckim zalega- 
jącej wraz z przynależytościami odbędzie 
się w budynku sądowym w dniach 1 lutego 
1888 i 1 marca 1888 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności pod n. K. 
57 objętej wykazem hipoteczaym |. 432. 
gminy Rozważ Marcelego Tuekiego własnej 
wraz ze wszystkiemi przynależytościami. 
Cena wywołania 1490 złr. 
Wadyum 5 pr. to jest 74 złr. 50 ent. 
Resztę warunków  licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Olesko, 15 listodada 1887. 


Wojn 


wycią 


L. 6144 (8472 1--8) 

Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje do 
egzekucyjnej sprzedaży do Marcina Koziołka 
należącej połowy realności w  Bujakowie 
pod nr. 41 położonej na pokrycie pretonsyi 
Wojciecha Byrdy w sumie 113 złr. 34 ct. 
Z pn. w sądzie jeden termin na dzień 1 
lutego 1878 godzinę 10 rano, na którym 
też połowa realności także poniżej ceny 
szacunkowej 1202 złr sprzedaną być może. 


łudni 


i 
25 w Przecieszynie położonej Michała 
Wróbla własnej. 
Cona szacunkowa i wywołania 849 złr. wycią 
w. a. 
Wadyum 90 złr. w. a. r 
Protokół oszacowania, i warunki licy- | wia 5 
tacyjne w tus, registraturze do przejrzenia | chowi 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Kaufman adw. w Oświęcimiu 
Oświęcim, dnia 5 listopada 1887. 


| 

L. 4492 (8856 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi | 
szni ogłasza, że w dniach 1 lutego i 7] 
marea 1888 o godzinie 10 rano odbędzie |L. 36 
się celem zaspokojenia 89 złr. 92 ct. w. a. 
z pn. od Salamona Bartla się należących 


sądowej registra 


| worsku 


kowej, lieytacya real 
wykazu hip. nr. 327, 328 i 


iłów Wasyla, 


Stefana i Paraski B 
jów Baczyńskiej wła 
uprz. gal. Zakładu kredyto 
skiego w likwidacyi 
złr 55 et. zpn. 
Cena wywołania posiadłości 
337 kwota 200 złr. 
528 kwota 500 złr. 
329 kwoża 300 złr. 


Wadyum 100 


Resztę warunków, akt 


g tabularny 


ności 
339 ks, 
Fedia, 
ał 
snej, na rzecz 

we Lwowie pto 


wyk. 
posiadłości wyk, 
posiadłości wyk. 


złr. 


l. 145 według 


er: 


Zofii, Nykot 
ejów i Maryi z Beh! 


c. k. 


wego włościań - 


562 
hip. 
hip. 
hip. 


oszacowania i 
wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 


Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 


wia się kuratorem pana Wincentego Uze- 
chowicza e. k. notaryusza w Wojniłowie. 


W razie nieudałej sprzedaży na po- 


u 


Wojniłów, 6 sierpnia 1887. 


wyk. hip nr. 1 i 2 ks. gr. Wo 


jniłów F 


Cena wywołania 350 złr. 


Wadyum 35 złr. 


g tabularn 


wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych 
na dzień 21 marca 1888 


termin 
godzinę 4 po po- 


abea WA e - TCH ; aja 1887. Wadyum 121 złr. L. 3628 (9021 1—3) 
oy kaja r AR Ds 10 Rudki, Wd maj " Kuraiorem dla niewiadomych adw. dr. _W tutejszym sądzie odbędzie: się o 
E | opastoalności dk = „m za i L. 3836 (8251 1--8) | Chrzanowski. , godzinie 10 rano w dniu 20 stycznia 1888 
206 księgi gruntowej waas tosan | 0. k. sąd powiatowy w Rudkach Kęty, 10 listopada 1887. i 20 lutego 1818 powyżej ceny szacunkowej, 
Nastasów objeteidiů y katastralnej rzed dnia 1 lutego 1888 i dnia 7 mar- MI i zaś dnia 21 marca 1888 nawet poniżej ta- 
M ae E Kość nieobjętej masy | sp ze o godzinie 10 przed połu-| L. 6924. (8572 1—3) | kowej, licytacja realności |. 261 według 


edia 


iąjcej na pierwszym terminie wyższą tyl- alności wykazem hip. księgi | skiej kasy oszczędności w kwocie 392 złr. | Bełej. Fediowego i Maryi Bełej własnej, 
A nę ywołania lub wyższą na dru- a dle gminy Rudki 1. 141 objętej |w. a. z pn. odbędzie się w dniach 1go lu- | na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
gim zaś także niżej takowej za jakąkolwiek ER Heringa i Borucha Schreibera wła- į tego i 27 lutego 1888 każdym razem o 10 | wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo 
cenę. snej Da rzecz Chaji Estery Schreiber za- f godzinie z rana w tus. budynku egzekucyjna wia pto 59 złr. 84 et. zpn. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


y wolno przejrzeć w tu- 
turze, 


Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 


ię kuratorem 


cza e. k. notar 
W razie nieud 
wyższych terminach, wyz 
słuchsnia wierzycieli 

na dzień 21 marca 18 
łudniu. 


pana Wincentego 


ałej 


Wojniłów, 6 sierpnia 1887. 


48. 
W e. k. sądzi 
odbędzie si 


À (8783 1 
e powiatowy w 
ę w dniach 


Cze- 


yusza w Wojniłowie. 

sprzedaży na po- 
znacza się do prze- 
hipotecznych termin 
83 godzinę 4 po po- 


—3) 


Prze- 


(ogłasza że na zaspokojenie 
i Sehwarzabaumowe]) W 814 | 
R. Di centa a. w. zpn. odbędzie się w, 


dniu 6 lutego 1888 o godzinie 10 


igo lutego 
o 10 rano 
objętej lwh. 
ozd własnej 


publiczna lieytacya realności włościańskiej | 1888 i 
pod l. k. 5 w Mokrzanach Wielkich poło- | publicz 
żonej ciała tabularnego niesianowiącej nai417 g 


5g0 marca 1688 zawsze 
na sprzedaż realności 
miny Gać Maryanny Dr 


Jności pod n i 
rzymusowa sprzedaż realno 
Pidy w Andrychowie paton Karola t 

ny Pruskich własnych. Re 

EU. ue powyższym ry | 
nawet poniżej ceny szscunkowaj Sprzed i 
Ona szacunkowa realnvéci nr. o 
wynosi 1880 złr. realności nk. 104 wyno 


' 


lL. 15142 


Rudki, dnia 27 lipca 1887. 


(8498 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia pretensyi 400 złr. aw. zpn. Benjamina 


i Bierera przeciw ltę Rappaport względnie | tusądowej registratur?e. 


tej 


że spadkobiercom Gitli Bierer i Golde 
Menie Reischer odbędzie się dnia 1 lutego 


rzecz e k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za- | celem zaspo 


kładu kredytowego w likwidaayi we Lwo- 


| ziger 
wie. 


Cena wywołania 500 złr. | 
Wadyum 50 złr. w. a. 


C. k. sąd powiatowy, , 
Sądowa Wisznia dnia 17 września 1887. | 


kojenia pretensyi M 
a w kwocie 37 złr, 38 ent. 


Cena wywołania 100 złr. 
Wadyum 10 złr. 


i Kuratorem niewiadom 
Bliższe warunki można przejrzeć w adw. dr. Gottlieb w Jarosł 


Reszt 


i sądzie, 


Przeworsk, 9 


awiu. 


września 1887. 


arkusa Zwan- 


ych wierzycieli 


ę warunków wolno przejrzeć w 


800 złr. sza f jah 
atorem niewiadomych wierzyć idnia 7 marca 1888 każdym razem | 

pu e R w Wadowicach. — 4 o ORMO z rana w biurze III tutej-|L. 5525. l 2 pa. L |. j— á (8923 2—3) 
Resztę warunków można przejrzeć ‘szego sądu przymusowa publiczna sprzedaż „0. k. sąd powiatowy w Sokołowie „a 4 powiatowy w Zaleszczykach 
istraturze sądowej. : JE dzielonej fizycznie połowy realności | podaje do powszechnej wiadomości że ce- | uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- 
regi Andrychów, 7 listopada 1887. WE 221), w Stanisławowie położonej, |lem pokrycia wierzytelności Szmelki Lie- | telności w wysokości 4 rat po 18 złr. w.a. 
da WE 3 | ; ki otecznym l. 804 gminy mia- | bermana w kwocie 11 złe, 16 cot. z pn. |% pu. odbędzie się w tnt. sądzie publiezna 
L. 20634. RE ; SE a m “y eene objętej i dłużniczek wła- | przedsięwzięta będzie w dnisch 1 Intego i| przymusowa sprzedaż realności pod lk. 298 
Celem zaspokojenia wierzytelności | ESA 2 marca 1888 każdym razem o godzinie 10 | w Zaleszczykach położonej wedle wykazu 
lieyjskiego Zakładu kredytowego miee snej, Gdyby rzeczona połowa realności, a | rano w gmachu tut. sądu publiczna sprze- | hip. 224 dłużnika Jana Kułaczkowskiego 
skiego w likwidacyi w kwocie 150 zł, z pa. to na pierwszym terminie za lub wyżej | daż realności pod lk. 149 w Staniszewskiem | własnej przy udzieleniu pożyczki w war- 


wy miej. del. w Prze- 


rozpisuje sąd powiato 


szacunkowej 786 zdr. 94 et. aw. sprze- 


położonej Józfa Rosoła własnej. 


tości 600 złr. w. a. 


przyjętej na rzecz 


CAR: 


p > i Iności wyk. ! ceny ; inie tak- Conę wywołania stanowi kwota 180  uprzyw. galic. zakładu kredyt 
lu egzekucyjną sprzedaż realnośt i je była zaś na drugim terminie tak- onę wy PAZ |... „UJtOWegO Mlo 
A l. 228 w WE e | a ceny >: oba m, niżej | złr. ko e GE 1. d we Lwowie pod następującemi 
AT ika Dańka Kowi ARE odana zostanie. adyum wynosi LO zdr. A 
łożonej, dłużnika ia 1888 o godzinie j ceny 500 o Ci CREE j 7 akt oszacowania 


j ju 31 styczn | 
mo, SiE nr. 27 w drodze publicznego 


być się mającą. | RAE 
o stanowi wartość sza 


cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
250 zł. wyprowadzona. 


- t. aw. | > 4 5 W dniu 19 stycznia 1888 i 23 lutego Wadjum 60 zł 

Zakład wynosi 12 zł. 50 et. aw. 1887 jest adwokat dr. Katzene 1 | %9 iui jum złr. 

Warunki licytacyjne, z opisih a J 1888 o 2 10 rano odbędzie +8 w „Gdyby rzeczona realność ig tych W 
oszacowania rzeczonej realno A A Stanisławów I9 listopada 1887. Eo g A ŚNI. i ba a DAR terminach w podany sposób sprzedaną być 
przejrzane w tusądowej EE ruda 1887 ch W Dowiecie RO p o ot W Pinia- |nie mogła przeto celem ułożenia warun- 

Przemyśl, dnia 16 listopa . L. 4937 (8648 1—3) | nach w powiecie Samborskim położonej | ków lieytacyjnych ułatwiających wyznacza 


(8991 1—3) 


L. 7196. Mostach wiel- 


C. k. sąd powiatowy w “H i 
kich zawiadamia, że w gpragie. Ludwik 
Wanczury przeciw Asafatowi Wa 


ia się w sali 
zł. 52 et. a. W. Z pn, al EA (ina 


Wadyum wynosi 74 złr. wa. 
Rosztę warunków licytacyjnych , akt 
ocenienia i wyciag ZD mel można przej- 
é w tugądowej registraturze. 
a Kuratorem dla niewiadomych lub tych 
wierzycieli, którzyby weszli do tabuli po 


C. k. sąd powiatowy w Mieleu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia zostającej nale- 
żytości Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w kwocie 157 złr. 77 et. 
aw. zpn. odbędzie się w dnin 1 lutego, 7 
marca i 11 kwietnia 1888 każdym razem 


Wyciąg hipoteczny, 
tudzież resztę warunków lieytacyjnych przej- | t 
rzeć można w tut. sądowej registraturze, 

Sokołów, dnia 9 listopada 1887. 


L 15147 (9017 1—3) 


wyk. hip. 23 i 113 objętej w sprawie Za- 
kładu kredyt, włość przeciw Kaśce Pukało 
i Michałowi Decyk pto 25 rat po 6 złr. 
(ena szacunkowa i wywołania realno- 
ści pierwszym wyk. hip. objętej wynosi 
1185 złr. aw. zaś drugim wyk. hip. obję- 


dzini 


1) licytacya ta odbę 
srminach t. j. dnia 31 
dnia 6 marca 1888 o go 
na których tylko za lub 
cunkowej sprzedaną być 
ena wywołani 


się termin na dzień 12 


e 10tej rano, 


trzeci termin wyzna 
Kuratorem ni 
ustanawia się dla nie 
ryusza w Zaleszezyka 


wyżej 
może. 
a wynosi 600 złr. 


ceny 


czonym zostanie. 
ewiadom 


ch. 


dzie się w dwóch 
stycznia 1888 
dzinie 10 tej rans 


i 


Sza 


marea 1688 o go- 
na podstawie których 


ych wierzycieli 
go Grossa e. k. nota. 


spraw tegoż sądu przymus iegi dzinie 10 rano w gmachu sądowym |tej kwotę 1090 złr. aw. Wykaz hipoteczny i bhż Raton ć 
A ogo W A D A sprzedaż rowlności pod 1.49 w Wadyum 118 złr. 50 ct. i109 złr. aw. | licytacyjne Pena moi w ins a 
gruntowej dla gminy Borowe ; e marca | Padwi położonej |. w. hip. 86 ks. grunto. (Na pierwszym terminie realności tyl- | straturze. 
dniach 26 stycznia, 23 a 10 rano, | wej gminy kat. Padew objętej dłużników | ko za lub wyżej ceny gy wota ga dra- | C. k sąd powiatowy. 
> zd ych i terminach Kazimierza Smykli, Katarzyny Gizińsbiej, | gim jednak terminie i poniżej cery wywo- ` Zaleszezyki, 3 grudnia 1887. 

z tem, że na pierwsz - 


Gazeta Lwowska Nr. 297 z dnia 


30 grudnia 1887. 
ak 


L. 13595 (8958 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości że w drodze egzekucji 
prawomocnego nakazu zapłaty z dnia 27 
marca 1886 l. 4694 celem zaspokojenia 
wierzytelności Ludwika Kowalskiego w 
kwocie 77 złr. z 6-pre. odsetkami od dnia 
8 lipea 1886 i kosztami 5 złr. 42 ct. 3 zł. 
71 et. 3 złr. 77 et. i 48 złr. wa. odbędzie 
się w dwóch terminach a mianowicie dnia 
27 stycznia 1888 r. i dnia 29 lutego 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
realności pod l. k. 58/74 w Tarnowie na 
Zabłociu położonej dłużniczki Dwory La- 
kier własnej. 

Cena wywołania 912 złr. 91 et. wa 

Wadyum 92 złr. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

W Tarnowie, dnia 10 listopada 1887. 


L. 4783 (8567 3—3) 

C. k. sd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 110 
złr, 82 ct. w. a. zp. na rzecz e. k. uprz. 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie odbędzie się w 
tym sądzie dnia 80 stycznia 1888 i dnia 
12 marca 1888 o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa publiczna licytacya re- 
alności nk. lla w Ludwikówce wykazem 
hipotecznym 1. 4! księgi gruatowej gminy | 
Ludwikówka objętej Józefa Boczuli własność 
stanowiącej na pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny wywołania lub za takową na 
drugim terminie zaś za jakąkolwiek cenę. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 650 
złr. w. a. wadyum 10 proceut tej ceny. 

Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego. 

Dla wierzycieli niewiadomych również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli niemiej 
tych którymby uchwała licytacyjna dla ja- 
kiego powodu doręczoną nie zostałą usta- 
wia się kuratorem Filipa Kondraj w Lu- 
dwikówce. 

Mikulińce, 12 września 1887, 


L. 10053 8986 (3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godź. | 
10 rano w dniu 9 stycznia 1888 powyżej 
eeny szacunkowej, zaś w dniu 10 lutego 
1888 nawet poniżej takowej, licytacya ?/, 


części realności lk. 406 w Kutach według łowi krajowemu, 1) metrykę urodzenia, 2) 
Dom. III pag. 118 poz. IV Zacharyasza krótki życiorys, 8) świadectwa: udowadnia- 
jace kwalifikacyę do zajmowania posady o 


Steina własnych odrębną całość stanową- 
cych, celem zrealizowania majątku krydal- 
nego Zacharyasza Steina. 

Cena wywołania 7846 złr. 

Wadyum 784 złr. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Dawida Premingera z 
Kut. 

Kuty, dnia 5 grudnia 1887. 


L. 13624. (8499 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzy- 


telności gminy miasta Stanisławowa a mia 
nowicie zapadłych ośm rat po 160 złr.i 
reszty kapitału pożyczkowego 2899 złr 76 
et, ośm rat po 28 złr. i reszty kapitału 
pożyczkowego 516 złr. 73 ct., wreszcie 8 
rat po 82 złr. i reszty kapitału 600 złr. 


bliezna sprzedaż połowy ciała hip. 1. wyk. 
88 księgi grantowej gminy kat. Kondratów : 
według karty B. poz. 1. Wojciecha Susia 
własnego na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu : 


kredytowego włościańskiego pod warunka- 


mi w ts. uchwale z dnia dzisiejszego po- 


szezególnionemi. 


Cenę wywołania stanowi kwota 118 


złr. a wadyum wynosi 10 pre. 
Złoczów, 81 października 1887, 


Księgi gruntowe. 


L. 290 


Arkusze posiadania i inne akta celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy Zu- 
ków zostały złożone do powszechnego prze- 
glądu w e. k. sądzie powiatowym w O- 


bertynie. 


Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkusżów wolno wnosić w wymienionym 
sądzie ustnie lub pisemnie do dnia 9 sty- 


cznia 1888 włącznie w którym dniu ewen 


tualnie dalsze dochodzenia prowadzone będą. | 


C. k. komisya hipotaczna 
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1887. 


Kuratele. 


L. 3249 


Nowy Sącz, dnia 7 marca 1887. 


Konkursa. 


L. 60476 
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 


Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs i 
w celu obsadzenia posady instruktora kraj. 
średn. szkoły rolniczej w Czernichowie i 


ekonoma folwarku Czernichowskiego. 


Z posadą tą połączona jest płaca ro- 


ezna w kwocie (800) ośmiuset złr. wa. 
Prócz tego otrzymuje instruktor wolne po- 
mieszkanie kawalerskie z opałem Światłem. 


Chcący się ubiegać o posadę powyż- 
szą winni wykazać dokładną znajomość ję- 


zyka polskiego a nadto przedłożyć Wydzis- 


którą kompetują, 


Podanie wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej dv końca styeznia 1885. 


Lwów, dnia 21 grudnia 1887. 


Upadłości. 


L. 11820 


kursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. 


p. p. zroku 1569 obowiązuje, położonego | 
nieruchomego majątku leżącej masy spad- | 
kawej pierwej protokołowanego kupca Ed-| AM 
‚warda Böhm w Śniatynie któren tamże |» 22070 
handel pod firmą protokołowaną Edward | 


Böhm handel korzentych i mieszanych to- 


(8982) 


(8998 3—3) 


(9016) i 


f 
| 


| bryce „Przegląd polityczny* na stronicy 3 
| 22 4 artykuł rozpoczynający się od słów 


i towa istotę występku z $$. 808i 310 ust, 


8 


zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku po- 
stępowania konkursowego, jako potrzebne 
(się okażą, zostaną w części urzędowej Ga- 
| zety Lwowskiej ogłaszane. 
| Kołomyja, 6 grudnia 1887. 
i Á 


Wyroki prasowe. 


L. 19178 (8957) 
| C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
| jako sąd prasowy na dniu dzisiejszym po 
| wysłuchaniu e. 
orzekł: 

1) umieszczony w ur. 288 dzię 
„Kuryer Krakowski“ z 17 grudnia 12! W 
rubryce „Wiadomości polityczne“ na s$7001- 
cy 4, w łamie 2 i 8 artykuł pod napi$em 

| a a mianowicie ustęp tegoż rozp 0: 
czynający sig od wyrazów: „Na kouferency!, 
a kończący się wyrazami: „i niemieckir” » 
zawiera przedmiotową istotę występk 
$$ 308 i 310 ust. 2 uk. 

2) konfiskata tegoż nr. uskuteczniona 
z poleeenia tutejszej e. k. Prokuratoryi Rań- 
stwa zostaje w myśl $. 489 pk. zatwier- 
dzoną. | 


3) dalsze rozszerzanie tegoż artykyłu 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- | zostaje w myśl $. 493 pk. i $. 36 ust. pras 
wany w Nowym Saczu ogłasza, że Stani- | zakazanem. 
sław Pajor ze Zbikowie uznany został 
marnotraweą, i że kuratorem jego zamia- 
nowany Jan Rombilas ze Zbikowie. 


Kraków, dnia 21 grudnia 1887. 
| L. 19182 (8956) 
|. C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy na dniu dzisiejszym po wy- 
ona e. k. Prokuratora Państwa o- 
rzekł : 


„Nowa Reforma“ z 17 grudnia i887 w ru 


„dowiadujemy się“, a kończący się wyrazami 
„prowiantów i furażów* zawiera przedmio- 


2 uk 


i 2) konfiskata tegoż nr. uskuteczniona 


z poleeenia tus. e. k. Prokuratoryi P. zo- 
staja w myśl $. 469 pk. zatwierdzoną, 

8) dalsze rozszerzanie tegoż artykułu 
zostaje w myśl $. 493 pk. i $ 36 ust. pras. 
zakazanem. 

Kraków, 21 grudnin 1887. 


W imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
i C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
i we Lwowie orzekł na mosey §. $. 489 i 493 
isp. k. i $. 37 u. pr. żetreść artykułu umie- 
| Szezonego w numerze 851 czasopisma „Ku- 
,rjer Lwowski“ z dnia 19 grudnia 1887 pod 
| napisem „Listy z kraju“ Chodorów 16 gru- 
| dnia, zawiera znamiona występku z $. 491, 
1493 uk. i artykułu V ustawy z 17 grudnia 
[1862 ur. 8 Dzpp. z r. 1863, zatem uspra- 


a 22225 (9012) 


(8995 3—3) | wiedliwioną jest zerządzena przez e. k. 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- | Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie , S0QI8M4. 


otwiera się konkurs do całego ruchomego, ! 


jakoteż w krajach, w których ustawa kon- | dźlsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
u. | zabrany nakład ma być znisz”zony. 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 


k sąd krajowy karny 
Lwów, dnia Ż0 grudnia 1887. 


(9010) 
W imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 


cę do odbierania uchwał sądowych zamia- ! 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich; 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich ; L. 1964 


k. Prokuratora Pańs**= 


DAC 
nnika 
g "la 


1) umieszczony w nr. 288 dziennika [Í £ 


Rozmaite obwieszczenia. 


(8377 3—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsea pobytu Jana Dudrę z 
Łobowy, że w sprawie egzekucyjnej Izraela 
Isera Ehrlicha pko niemu pto 14 złr. zpn. 
dotyczącej intabulacyi prawa zastawu wsta- 
nie biernym ciał. hip. I. w. 71. 79. 80. Ło- 
bowa kuratorem Jan Babej ustanowionym 
zosiał. 

Krynica 20 czerwca 1887 


L. 49116. (8764 3—3) 

C. k. sd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 10 czerwca 1887 1 
24376 wnieśli Ignacya Węglińska, Ludwik 
Trzebiński i Ignacy Węgliński przeciw Juli 
X©u:pińskiej, Anieli Derzywskiej, axuwWar- 
dowi DLombowskiemy * Czesławowi Dem- 
bowskiemu pozew 71 znanie cessyi Ludwika 
Strassera z daty Warszawa 29 marca 1804 
na rzecz Micha} Kochanowskiego wzglę- 
dnie funduszóy jemu z masy Prota Poto- 
ckiego przypactych, niemniej praw pozwa- 
bai żądni» odsetek od sumy 65.031 złp. 
9 gr lub ież kapitału, za zgasłe i uznanie 
Fłasności powodów do funduszów w masie 
Ludwika Strassera i ks. Ludwika Hoszow- 
skiego w depozycie sądu krajowego lwow- 
skiego przechowanych, na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia piseranej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Ed- 
warda i Czesława Dembowskich nie jest 
wiadome został dla nich adw. dr. Szydłow- 
gki kuratorem, a tegoż zastępeą adwokat 
r. Dąbrowski mianowany. . 

Wzywa się zatem Edwarda i Czesława 
Ibembowskich, aby do swojej obrony służąca 
dki ustanowionemu kuratorowi dostar- 
i lab też innego zastępcę sobie obrali 
zkodowi wymienili, gdyż inaczej ze 
wyniknąć mogące następstwa 


szkodliwe sam ARQQI? PZY PISZĄ. 
Lwów, dnia 3 grun oazie 


L. 12279 (8374) 3—3) 
. , Niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Nogę zaświadamia się, iż Marcin 
Kozioł wniósł przeciw niemu pozew, de praes. 
26 maja 1887 1. 12279, o uznanie własno- 
ści parcel. 4026 (las) 4027 (rola), 4028 
(pastwisko) 4029/1 (las), 4030 (rola) 4031 
(łąka) 4026/2 (pastwisko), 4040/2 (rola) 
4041/2 (pastwisko), 4040/2 (rola) 4041/2 
(paastwisko), 4043 (las) 4046 (rola) 368/2 
(budowlano, 4039/5 (rola), 4039/6 ro- 
la, 4030/2 (rola), 4039/8 (rola) 4035 ( past- 
wisko) wchodzących w skład posiadłości 
objętej wyk. hip. 1 379 ks. gr. gm. Żuko- 
kowiee, Wojciecha Nogi własnej, o wydzie- 
lenie ich z tegoż wykazu, utworzenie no- 
wego wykazu i zaintabulowanie własności 
na rzecz powoda z prn, że dlań, jako nie- 
wiadomego z miejsca pobytu, kuratorem dr. 
Ripgelheima z substytucyą adwokata dr. 
Salamona ustanowiono, temuż pozew rze- 
czony doręczono i termin do ustnej rozpra- 
wy, na dzień 22 sierpnia 1887 o 9 rano 
wyznnazono. 
Tarnów, 28 maja 1887. 


L. 18324 (8370 3—3) 

C. k. sgd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że Leib Pohorillo pod dniem 18 
lipca :684 do l. 10152 wniósł pozew prze- 
ciw Włodzimierzowi Morawskiemu i Anieli 
Romanowskiej o oddanie 122 korey 86 kilo 
pszenicy, 158 korey i 47 kilo żyta lub za- 
płacenie 2628 złr. 97 et. aw. zpn. na ktą 
ry tusądową uchwałą z dnia 26 lipca 18 


i 


86 et. w. a. z pn. odbędzie się dnia 30' warów prowadził i że do kierowania tym; W* Lwowie orzekł na mocy $. $. 459 i 493 L 10152 postępowanie pisemne wdrożon 


'konkursem ustanowionym został, jako ko- 
misarz konkursowy e. k. sędzia pow. w 
Sniatynie zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. dr. Dawidowicz 
tynie, 


styeznia 1888 i dnia igo marca 1888 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w zabu- 
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż 
realności dłuźników Saula Traunera, Ra- 
a ME r ARE 0 Kofi, Wzywa się zatem wszystkich wierzy 
eli Marmor zamężnej Groch i i 2 
Marmor zamężnej T własnej wy. | cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
kazem hipotecznym 744 gminy katastraluej z którego Hm a LUA rosna 
Stanisławów objętej pod lk. 171 miasto | nia, we g 7h A | NE A sp pia 
położonej a te przy pierwszym terminie | ki by H yr A. ni RG e przepis 4 
i ceny stąnkowej 1682 złr w. a | danych tamże a ję prawnych w iole 
POR adyam wyo 768 A 2000 a. | śm sądzie lub w sądzie powiatowym w 
Resztę warunków, akt ocenienia iwy- | Sniatynie zgłosili, i aby na terminie na 

ciąg tabularny przejrzeć można w tusą- | dzień 10 lutego 1888 o godz. 9 przed po- 
dowej registraturze. łudniem do likwidacyi ogólnej wyznaczo 
O tem zawiadamia się wiadomych | nym, który zarazem jako termin ugodowy 
wierzycieli do rąk własnych zaś niewia- się wyznacza śm p oowWczcA 
A a Ę azali. z ' 
vaa E y E M Tania e 
ıymby niniejsza uchwała wcale albo wcze- | swe zgłoszą, wybrać na tym terminie w 


w Soia- | 


isp. k. i$. 87 u. pr. że treść artykułu umie 
| Szezonego w numerze 348 czasopisma: 
| „Dziennik Polski* z dnia 16 grudnia 1887 
pod napisem: „O naszym sejmie w stosun- 
ku do szkolnictwa“ zawiera znamiona wy- 
stęyku z $ 300 uk. zatem usprawiedłiwioną 
jest zarządzoua przez e. k. Prokuratora rzą- 
dosego konfiskata tego ezasopisma. 


zostało. 

Gdy miejsce pobytu wtórpozwanej 
Anieli Romanowskiej nie jest wiadome, 
| przeto ustanawia się dla niej kuratora ad 
|actnm w osobie adwokata Radcy dworu pa- 
(an Franciszka Hussera, któremu zarazem 


dekretacyę pozwu z 26 lipca 1884 1. 10152 
W skutek tej uchwały wzbronione jest b OE E pł a mada 
| dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a | 277" Anielę Romanowska się wzywa, by 
a MAM) dama po jEniaazony. | ustanowionemu kuraiorawi środków do ob- 
C. k. sąd krajowy karny i rouy dostarczyła ewentualnie innego obroń- 
Lwów, dnia 18 grudnia 1887. |cę sobie ustanowiła, gdyż w przeciwnym 
7 razie skutki z zaniedbania sama sobie przy- 
20 pisać będzie musiała, 
„tanisławów, 22 października 1887. 


L. 17049 (8979 3—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnopolski usta- 
nawis w myśl $. 2 rozp. minist. z dnia 7 
maja 1860 1. 120 dz. u p. e. k. notarynsza 
dra Rościsława Piątkiewieza komisarzem s89- 
dowym na r. 1888 doczynności w sprawach 


221 (9011) 
W imieniu Jógo Cesarskiej Mości! 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 


L. 


we Lwowie orzekł na mocy $. §. 489i 493 
sp. k. i $. 37 u. pr. że treść artykułu umie- 
szezonego w numerze 24 czasopisma : „Ga- 


1887 pod napisem: „Nie wzięli na rozumi* 


śnie doręczoną być nie mogła, przez usta- | miejsce zawiadowcy masy, tegoż zastępcy . 
nowionego dla nich kuratora adwokata dr. 
Bardacha z substytucyą adwokata dr. Katze- 


nellenbogena. m: 
Stanisławów, 22 października 1887. 


L. 15111 |. _ (8983 3—3) 

C. k. sąd powiat. miej. dal. w Złoczo- 
wie podje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie Zakładu kredytowego włeściańskie- | 


wydziału innych mężów swego zaufania. 
Do potwierdzenia tymczasowego Za- 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się ter- 
min wa dzień 9 stycznia 1888 godz. 9 przed 
południam, na którym wierzyciele do komi- 
sarza konkursowego w SŚniatynie zgłosić 
się mają. ] 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 


zawiera znamiona występku z $ 802 uk. 
zatem usprawiedliwioną jest, zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiska- 
tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszezony. 

C. k. sąd krajowy karny 

Lwów, dnia 20 grudnia 1887. 


spadkowych w mieście Tarnopolu, przez e. 
k. sąd obwodowy przeprowadzić się mają- 
cych, w $. 183 ust. not. z 256 maja 1885 
wymienionych, zaś e. k. notaryusza Adolfa 
Promińskiego komisarzem sądowym na r. 
1888 do powyższych czynności w sprawach 
spadkowych, przeprowadzić się mających 
przez e. k. sąd obwodowy w okręgu tut, e. 
k. miej. deleg. sądu powiatowego za obwo- 


dem miasta Tarnopola. 


go przeciw Wojciechowi Susiowi pto 84 J ieli, 
złr. 24 et. aw. zon. odbędzie się w dniu 9irzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- 


styeznia 1888 i w dniu 9 lutego 1888 pu- kają, aby mieszwającego w Kołomyi zastęp- 


i Tarnopol, 10 grudnia 1887. 


: Nadniestrzańska* z dnia 15 grudnia 
i í 


| 
| 


- L. 31058 - 
C k. sąd krujowy W Krakowie zawia- 28 września 1872 zmarł W 


L. 4162 
Wojniłowski sąd powiatowy ustanawia 
dla zapozwanej przez Nykołę Fedaka nie- 
objętaj masy spadkowej po Iwanie Bojczu” 
u o uznanie powoda za właściciela grnntu 
l. katastralna 2757 „Chmieluik" zwanego 
w Medyni połeżonego kuratorem pana Win- 
centego Czechowicza e. k. notaryusza Woj- 
niłowa i powołuje strony do ustnej rozprwy 
na dzień 16 stycznia 1888 o godzinie 9 reno. 
Wojmłów, 18 września 1887. 


L. 16014 (5434 2—3) 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Sarę Perlę Probst, Keilę Reppaport zam. 
Wilferding, Berta Rappaporta i Machię 
Perle Rappaport zawiadamia się, że na 
całkowite zaspokojenie wierzytelności 125 
złr. m. k. zpn. na ich rzecz, tudzież na 
rzecz Mojżesza Rappaporta w stanie þer- 
nym realności pod l. 17 i 18 m. w Stryju 


(8383 3—3) ;od dnia niżej umieszczonego W 


ili i j racye 
i łosili i swoje deklar: ) 
w rzeciwnym razle bowiem per- 


va a dku ze zgłoszonemi spadbobier 


cami 1 ustanowionym 
obytu niewiadomych 


adwokatem dr. 
dzon$ zostanie. 
Stanisław 
a 

3 

F a k. sąd obwodowy 
życia i miejsca pobytu 


f ów 
i ch spadkobierców, 
Na ie wały tapularnej Z 
1386 | 4387 dla tegoż Kajetana 
cz względnie jego. spa 
czonej» TERY 
skiego ' 4 
t RE uchwałę doręczył. 


tymże s4- 
do spadku 


dla nich z miejsca 
kuratorem tutejszym 
Kwiatkowskim przeprowa” 


ów, dnia 19 listopada 1387. 


(8447 2 - 3) 
w Brzeżanach 
nie- 
ewentualnie 
miejsta zamiesakania 
że celem dorę- 

dnia? sierpnia | września 1887 |. 40.788 o ustanowienie ku- 
Ohanowi- 
dkobierców przezna” 
kuratora w osobie adw. 

Brzeżanach zamieszka- 


0 


,rzycieli hipotecznych Mojżesza Weissmana | Wzywa się zatem i 

|i Markusa Marguliesa, że przeznaczone dla | ażeby kuratórowi a onr jg: 

i nich uchwały z dnia 13 listopada 1886 1. | formacyę udzielił, lub innego’ zast Ra 

8137, 8138 dorętzono ustanowionemu dla | mianował i sądowi podał do wiedoń 3 

nich kuratorowi adw. dr. Schornsteinowi w jile że w razie przeciwnym ni om AL 

Nowym Sączu. skutki z zaniedbania wynikające Własnej A 
Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1887. nie przypisać musi. "a 

E Sambor, 17 listopada 1887. 


L. 40788. (9022 1—38) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie z>wia- 
damia nieobeeną Rozalię Herz, że w spo- 
rze pisemuym firmy Waldstein & Pollak | 
we Wiedniu przeciwko niej i Albertowi ! 
Gans pto 333 zł. 25 et. i 318 zł. 13 et. Z 
pn., na prośbę firmy powodowej z dnia 29 


CRES a m „a 
Doniesienia prywatne, 
E T „aiĘ, 


ratora ad actum, celem doręczenia temuż 
orzeczenia wyższego c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 23 czerwca 1887 1. 9200 
i poruczenie mu dalszej obrony nieobecnej 
pozwanej, W szczególności wezwania go do 


Bittnera Olej słuchu al 


bardzo skuteczny we wszystkich słabo- 


RR PE a yk Liga łego, Brzeżany, dnia 5 listopada 1887. spra zalera phn RJ m ściach uszów, do wyleczenia osłabionego 
Halpern i Hinde Halpern na dniu 12 paź- SE" 4 (8407 1—3) A K a> anej, dotychczas odkrytem DY i odzyskania straconego słuchu. DERA 
ae 1887 kwotę 150 złr. 94 ct a L. a sąd powiatowy w Nisku zawia- C. k. sąd krajowy do zastępywania po- mozga poa | 50 et. e. flaszkę, praw- 
+ BH ts. depozycie przechowano, Je T niniejszym edyktem niewiadomego Z į zwanej i na tejże koszt i szkodę tutejszego dziwy tylko u Juliusza Bittnera aptekarza 
"EA , E s SAO Sa du Michała Srodonia, iż Mojżesz e | adw. dra Landesbergera zZ substytucyą adw. w Gloggnitz, Niższa Austrya. 7714 
kt a F 1 A Ra Sek bo A e $ Pi Ja przeciw niemu W d. 23 AEL dra Czeszera Józefa kuratorem mianował, || Składy we Lwowie: u Piotra Mikolascha, apt. 
e GA: ostarczy Rak Po ra nun A w |. 7522 pozew 0 uznanie 1 m abu A któremu wyż wspomniane orzeczenie dorę- | 
k 7 informacye lub też przedsta « | do „a własności ciała hipotecznego, 0DJE czyć zarządzono i z nim postępowanie PO ppm 
„Sądowi innego zastępcę. praw wyk. 1. 243 gm. at. Nisko, na który | myśli ustaw przeprowadzonem będzie. | 
St „C. k. sąd powiatowy. tego nd rozprawy NA dzień 18 stycznia Niriejszym edyktem więc wzywa Blę 
ryj, 80 października 1587; A znaczono i dla niewiadomego z miej” | zapozwaną, aby w należytym czasie bądź KSIĘGARNIA 
L, 14755 3 188 m tu Michała Srodonia, Konstantego | gama odpowiedź dała, lub potrzebne tytuły : Seyi tha Oai 1 
a i (8429 2 - 3) | sca P Łowskiego w Nisku kuratorem usta- | prawne ustanowionemu zastępcy udzieliła | yiarina 1 Uzaj owskiego 
anisławowski c. k. sąd obwodowy | Marcin lub innego zastępcę wybrała 1 sądowi oznaj- | we Lwowie 


jako wekslowy uwiadsmia z miejsea pobytu 
niewiadomych Chaima Bittmanna i Abraha- 
ma Hirscha, że Stanislawowska kasa 082020- 
dności pod dniem 7 listopada 1887 1. 14755 
pozew wekslowy przeciw nim © 120 złr. 
wa. na podstawie wekslu z daty Stanisła- 
wów 3 sierpnia 1887 na 120 złr. wa. opie- 
wającego przez Abrahama Bloch wystawio- 
nego, przez Abrahama Herscha akceptowa - 
nego a Chaima Bittmanna ne Stanisławow: 
ską kasę oszczędności zyrowanego, na któ- 
ry to pozew wydano pod dniem dzisiejszym 
nakaz zapłaty. 

Ponieważ miejsce pobytu dłużników 
wekslowych Chaima Biitmana i Abrshama 
Herscha nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla nich kuratora w osobie tutejszego àd- 
wokata dr. Bardacha, któremu zarazem na- 
kazy zapłaty dla nich się doręcza, wzywa- 


jąc tychże niniejszem, aby ustanowionemu 


obrońcy środki do obrony potrzebna dostar- : 


czyli lub innego pełnomocnika sobie obrali, 
Stanisławów, 9 listopada 1887. 

(8424 2 3) 
miejsca pobytu niewiado- 
Menechila, że przeciw nie- 
masy spadkowej śp. Ja-; 

j iser pozew de | 
kó ingera adw. dr. ichheiser_ pozew 68; 
AE listopadź 1887 1. 31053 o zapła 


tę sumy wekslowej 500 złr. aw. zpn., i że: 


dla niego kuratorem # 


damia z życie i 
mego Ignacego 
mu wniósł Kurator 


i A i ie ust |; się ich, L. 45451. Pastylki KĘ z 

t į w Krakowie ustanowi" ; yjęznane, przeto wzywa 5 A i : 7 astylki te zawiera oś] i 

ma adw. dr. Dobij | roku od dnia poniższego U tegoż sądu SIĘ C. k sąd krajowy we Lwowie wiado- składniki, na orERnAł padóthowe kre 

Został. ja zatem tegoż niewiadomego ; jąwiii i oświadczenie spadkowe wnieśli, w | mo czyni, iż w sprawie egzekucyinej Her- Riki Działają niezawodnie w ka- 
Wzywa się Z aby ; razie przeciwnym postępowanie spadkowe scha Giinsberga p. Hieronimoti hr. Della szlach, zafłegmieniach, grypie i wszelkich ka- 


u Ignacego Menschila, I 
uratorowi swemu wcześnie udzieli? i infor” | 
macyj lub sądowi inne59 wskaza pa Ger i 
Enika, gdyż w przeciwny™ razie Jy a 
skutki swej opieszałości przypisać będzie | 
musiał. 


z miejsca pobyt 


p oz" 


L. 13099 
daj a k. sąd poia Pi 
e di "ad O 8 U 
1875 Cia e wieko Żukowski 
ez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
zenia. 
a. poż miea : oai 
skiego syna spadkodaw 
ome, oh się Bo ażeby w Cią6U i 
$0 roku od dnia niżej wymienionego ¥ k 
zie tutejszym się zgłosił, 1 deklaracje 40 
aku wniósł, w przeciwnym bowiem ra- 
e pertrakta spadku ze 
tórzy Sa głosili i kuratorem adwokatem 
dr. Reinem dlań ustanowionym przeprowa 
dzoną będzie. 
Buczacz, 


w Buczaczu po” 


dnia 22 września 1887. 


L. 15117 (8449 2-3) 
Stanisławowski e k. sąd ad O 
Ożnajmia, ża dnia 2 października, 180" 
zmarł Ferdynand Schróder bezpotomnie i he” 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenie 
spadku którego powołani SĄ 
ratanki: Jan 06 i Feliks Schróder, 
rat Franciszek Schröder i siostrzenieę Jo- 
anna Raab, Julianna Chmielewska, zamężna 
*achmann, zaś dnia t6 kwietnia 49 
zmarła Rozalia 1 ślubu Eisler 2 ślubu Pa- 
Włowska bez ostatniej woli rozporządzenia, 
= której spadku powołani są Z ustawy vu” 
Ia z Eislerów  Gołkiewicz Jan 1 Anto 
Fislerzy : Anna Pawłowska. Gdy sądowi 
Miejsce pobytu Feliksa Schródera, Julian- 
ny Chmielowskiej zamężnej Pachmann ! 
Julii z Eislerów G@ołkiewicz niə jest wiado- 
me, przeto wzywa tych z miejsca pobytu 
niewiadomych, aby się w przeciągu roku 


Kraków, dnia 25 listopada 1887. | 
(8430 2—8) | 


18 ma'a ; Balawendrów 


u Piotra bu- | 
nie jest wia- | 
0 | wionym dla 
spadkobiercami | 


| 1. otio 


z ustowy | 


nowioBo- 
Wzywa, 


udzielił, 


(8994 1—3) 
obwodowy 
że 


L. 18122. 
C. k. sąd 


dności przeciw nie wia 


Pe ozew wekslowy 0 62 zł. 


! siejszeg0 wydany I 

wanej | 
gtwem adw. dr. Gol 
nego doręczony został. 
W Tarnowie, 


L. 4717. (8399 1—3) 


Ze strony „6, k są 
Bukowsku, czyni SIę wii 


Sauczye a dnia 8 marea 
Komańczy Marya Sauczyć, < p 
których powołani są jako spadkobiercy we 


Dyonizy Sauczyć i Lubina Chojnacka. 


ieważ miejse8 zamieszkania Dyoni- 
San i Lubiny Chojnackiej jest 


- } A ZŁE 
łaszający mi SIę spadkobiercami i z us 
ok dla nich kuratorem ks. 
Leszczyńskim przeprowadzone będzie. 
C. k. sd powiatowy. 


Bukowsko, dnia 15 pażdziernika 1887. 


(8405 1—3) 


jewiadomą Z, 
ue Dubielową, 
ciągu jednego 
ga Janie Balawendrze W 
marca 18 z 
ostatniej woli rozporz: 
tutejszym Sądzie zgłosi 
spadku wniosł8ą ET 

i mi 8p% 
oświadezony Miej kuratorem © 
drem przeprowadzonym Zo% aiie. 

A dnia 27 maja 1886. 


ESEE 


(8446 1—3) 


C. k, sąd powiatowy w Tuchowie u 


waca, dla Tekli Sajdak kurato 


jci dla 
Wojciecha Reczka, | 
(ARA ratorem Tomasza Raka, 
ah 
zastępy WANIE icl Pp 
é i mie Iwańcū. 0 . . 
ya Tuchów, dnia 30 października 1887. 


(9015) 


8. 
ki ki sąd obwodowy 


pełnomocnika 8 


dowy gal otwierdzenia w my 


: dóbr tabular 


wyk. DIP: , ka wyk. ip. 1 166 cbjętych 
nyeh je kat Męcina położonych, zawia- 


„ję zatem Michała Srodonia, 
sł kuratorowi potrzebną do 
lub też innego 


w Tarnowie wia- 
na dniu 20 grudnia 1887 
wniosła Tarnowska Kasa 08ZCZĘ- 
domej Z EA po- 
Teresie 1g0 Majerchoff ar ; ” A 


W skntsk którego „nakaz zapłaty dnia dzi- 


Św osobie adw. dr. Steca Z zastęp- 


du powiatowego W 
domo, że na dniu ; 
Komańczy Emil 
1826 zmarła w 

do spadku po 


stawniezego porządku dziedziczenia 


Janem 


L. 4973. i ) 
owiatowy w Łańcucie wzy” 
UE miejsea pobytu Annę z 
aby się 7 prze- 
ku do spadku po S. P- Je) 
s k Dębinie dnia 28 
pozostawieniem pisemnego 
dzenia zmarłym w 
a i oświadczenie do 
gdyż inaczej spadek z 
ercami i z ustano- 
Waleutym Ba- 


JSB To 
stani dla niewiadomych % m1ejs 
pan Iwaniee kuratorem An- 


Stanisława 
celem 


w sprawie spadkowej po 


w sprawie a 
monsa żukotyńskiego Jako 

wokata Eh e przedsiębiorstwa bo 
i lal transwerszlnej względem 
i: $. 22 ustazi * 
p. co do dóbr 
omraniee czyli EE a 
| 


miła, słowem stosown ch środków do obro- | , otrzymała na skład główny 

ny użyła, gdyż wynikające z zaniedbania ' weg ay Td O Sangusz- 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. . Wydane nakładem właś- 
Lwów, dnia 3 grudnia 1887. 


ł ciciela pod kierownictwem Z. L. Radzi- 
1 mińskiego, przy współudziale pp. Sobiel- 
i skiego i B. Gorezaka. Tom I. z 3 tablic, 
i litogr. 1366—1506. zł. 5. 

| Balwierczak ks. Jan. „Dzwony jako przedmiot 
zł. —.4 
| 
|| 


L. 48502. (8462 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek prośby galicyjskiego naryi* z 26 rycinami 
Banku kredytowego We Lwowie z dnia 19 Dabrowski ka. T. Kazania o męce Pańskiej na 
istopada 1887 l. 48.502 przeciw Mieczy-, „trzy posty. j „mł 110 
A Treżerowi pto 500 zł. w. a. z p Dunin Wł. Bosfor-Bałkan-Dunaj. Szkie dziejo- 


n. 
i Ą par wo-społeczny, osnuty na przebiegu spraw 
nakaz a dnia 27 grudnia 1886 L. 60813 | wschodnich i przygodach  wychodźtwa 
wydany gestad. 


l w ostatuich dwudziestu kilku 
; to z miej p atac ł. 1.60 
Nakaz ten doręcza się Z miejses po ieki BE 
T M Mieczysławow. Mete. Lewicki dr. W. Materyały do reformy gmin- 
y w osobie adwo- 


nej w Galieyi zestawione z polecenia Wys. 


sztuki kościelnej" 
Barański dr. A. „Mały podręcznik weteryna- 
zł. —.70 


oni dora równocześnie Ja Wydziału krajowego z dnia 16go sierpnia 
kata dra Romanowskiego 7 zastępstwem | 1887 do 1. 41,98! - „Sierpnia 

dw. dra Maryańskiego ustanowionego ku- Starzyński St. Sesya sejmowa 1836/7 zł. 1.30 
rato . = = 8760 1—3 
ratora. e ) = 

wiadomego z miejsta pobytu Mieczysława | 
|retera, aby w należytym czasie u ustano | SREEMSUKIKEAWA 


wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę Się zgłosił i ce- 
jem przestrzegania swoich praw stósownych 
‘rodków użsł ileże Z zaniechania wyniknąć 
- | mogące niekorzystne skatki sobie przypisać 
| bedzie musiał. 

| *_ Lwów, dnia 26 listopada 1887 


Kaszel i katary. 


W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 

a i 
katary są niemal w każdym domu, er 
się uastępujące w skutki wypróbowane znako- 
mite środki lecznicze premiowane na wysta- 
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie. 


Pastylki piersiowe 
wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 


EE 


(8461 1—8) 


taralnych cierpieniach płue i krtani. 
Cena 50 ct. 


Sławny proszek od kaszlu 
„Fiakerpulver* 
wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 
Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za- 

życiu duszność oraz kaszel. 


Prawdziwe ziółka piersiowe 
AR dra SEEBURGERA. 
edle oryginalnej recepty sporządzon ia- 
łają ziółka te z ezara das M Akatoa pi 
ciw uporczywym katarom płue i kriani, ka- 
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypee i in- 
nym chorobom piersiowym. 
Cena pudełka 20 ct. 


Scala o 500 zł. a. w. 2 pR., doręcza się 
uchwała z 11 czerwca 1887 1. 24020 z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadememu Hiero 
nimowi hr. Della Scala do rąk równocze- 
śnie w osobie adw. dra Dziędzielewieza z 
zastępstwem adw. dra Dulemby ustanowio- 
nego kuratora. i 

Wzywamy niniejszym edyktem Hiero- 
nima br. Della Scala, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stósownych środków użył, ileże z za- 
niedbanis wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze. 

Lwów, dnia 5 listopada 1887. 


Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą- 
e” a aleran | a skutek tychże 
iczne świadectwa lekarzy oraz osób - 
tnych stwierdzają. + U 

Ostrzega się przed bezwastowościowemi 
naśladownietwami. 1905 

Główny skład powyższych środków 

w aptece 


Henryka Blumenfelda 


we Lwowie (plac Krskowski!. 


L. i3108 (5468 1—3) 

C. k. sąd obwodewy jako handlowy 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
| Józefa Gottlieba że na podanie Juliusza 
Fischl z praes. i6 listopada 1887 1. !3103 
wydał uchwałą z dnia 17 listopada 1587 1. 
138108 nskaz zabezpieczenia sumy wekslo - 
wej 375 złr. 70 ct. uw. i takowy doręcza 
w osobie adwok. dr. Steuermana ze substj- 
tucyą adwok. dr. Fiternika ustanowionemu 
kur«torowi. 


p 


Przylepiane na szyby u okien, dráw 
i t. p. zastępują. przez swą dos 
brana grę barw i kolorów, naj- 
piękniejsze malowidła na szkle. 


POLEGA PO TANICH GENACH 


ALOJZY HÜBNER LWÓW 
ul. Karola Ludwika h 13, 


4 
ef; 
i 

1 


"PAPIERY TRANSPARENTOWE 


transparentowe, 
"MOJUGJESUEJ] 


rn | 


Pierwsza węgiersko-galicyjska Kolej. S 


Z powodu robót wykonywanych na przestrzeni Przemyśl-Zagórz musi być chyżość jazdy pociągów zmniejszoną, skutkiem czego pociągi od 1 stycznia 
1888 aż do odwołania według następującego rozkładu jazdy karsować będą. 


EE o» w i E sacli jazd w b? 
ważny od 1 stycznia 1888. | 


L. 11446 


Przemyśl—Chyrów—Zagórz— Móze-Laborcz—Leg.-Michalyi. Leg.-Michalyi—Móze-Laborcz—Zagórz --Chyrów --Przemyśl. | 
5 Osobowy Mięszany Mięszany = | Osobowy Osobowy Mięszany 
oci oci O 8 ci ocią oci 
; STACYE orige oparia pig : STACYE RY | RSE AJ 
S Ę TL D, IL Le Fakt. z Ł Tin Eli, mi TE, m 
ką klasa klasa klasa a | klasa klase klasa | 
| | 
z Wiednia odj. 8.25 I z Budapesztu odj. 2.20 7:05 7.25 
z Krakowa 10:46 — a „ Miskolcz k 6.23 310 12 46 
ze Lwowa — 3.50 — „ Szerencs 5 18 4 49 22M 
9.1 Przemyśl (Rest.) 655 7.20 9.34 „ S5. A. Ujhely A 9. 4 7.18 4.09 
— | Hermanowice (przyst.) É 731 7.46 2.56 » Marm - Sziget M ne - 511 
3.8 Niżankowice A 7.38 7.59 3.07 „ Koszye P 5.16 4.35 19.28 
8.4 | Nowe-Miasto (przyst.) 5 75 8.25 3.29 — | Leg. -Mihatyi (Rest.) £ 9.35 guz 5.20 
4:9 Dobromil 818 8-46 3.52 5.4 Velejte (przyst.) 5 944 g.11 5.40 i 
7.8 Chyrów (Rest ) przyj. 8.5 9.13 4.16 7.5 Upor j 97 8-24 g.06 
ze Stryja odj. — 51" | 1023 875 | T. Terebes - Gàlszèes s 108 8.36 6m 
do Stryja przyj. — EC — 10,22 106 |  Banocz E 10.23 8.52 W 
ze Stanisławowa odj. = — 6.28 95 3.5 Nagy - Mihaly E 103% 9.07 Tá j 
do Stanisławowa przyj. = 5.51 = = 8.6 | Natafalva (przyst.) p 10.49 9.20 82 l 
z Husiatyna odj. = — 9.35 1240 58 Órmezó + 1058 9.24 8,28 i 
do Husiatyna przyj. — 2.32 96 | Homonna s 125 9.47 9,03 
osobowy 5.8 | Udva (przys .) 11,25 9.56 De | 
pociąg 9.8 |  Koskócz v | oD] 10u | 9.52 
NAC! 10.0 | R»dvżny a | M5 | 10.26 1022 
| klasa. 5.8 Mezó - Laboroz (rest.) przyj. 12.15 | 10.48 11.3 
— | Chyrów (Rest.) odj. 8.50 9 33 212 mieszany 
9:6 |  Starzawa A | 9.21 | 10.04 2.33 pociag 
99 Krościenko n 952 10-35 3 u4 I II. III. 
8.1 Ustrzyki > 10:20 | 11-03 DE klasa. | 
8.0 | Ustyanowa (przyst.) > — 14 t o — — Mezö - Laboroz (Rest ) odj. 1238 | 10.53 
81 | Olszanica j 11.09 | 1155 | 4,22 40 | Vidiàny l i 12,33 | 11.04 
5.5 Uherce (przyst ) 5 — 12.12 -= l2 1 Łupków = 2,08 | 11 46 
6.3 Lisko- Łukawica - 1148 | 12: 1 4.56 13.7 Komańcza s 13, | 1216 | 950%0wy 
40| Założ i 1155 | 12.34 5_8 10.6 |  Szezawne - Kulaszne a Ia | 1238 [ye iP 
— Neu-Zagórz (Rest.) przyj. — — 5.zu 6.8 Mokre 2.1" 12.53 Mk ir m 
4.2 Zagórz Rest.) z 12.07 12.55 — 167 Zagórz (Rest.) przyj. 2,4? (27 klasa 
do Stróż z - 63 9.17 ze Zwardonia odj. a s: 9.00 
ze Stróż odj. 6.18 5.55 — do z przyj. 6.33 = — | 
do Nowego Sącza przyj. a. 8,55 10.26 z Nowego Sącza odj. ak 6.46 4.52 r 
z Nowego Sącza odj. 452 | 646 | — do „ $ xzyj. | 10.26 | 855 | — l 
do Zwardonia przyj. = = 6.39 ze Stróż doj. M 8.15 6.18 
z Zwardonia odj. 9 09 — — do , przyj. gar | 6 | — 
są Zagórz (Rest.) odj. | 1220 1.28 — | Zagórż (Rest.) odj. 2.47 1.50 æ 
16.7 Mokre j 125a 2.05 — Neu - Zagórz (Rest.) EE — 10.29 / 
68 Szczawne-Kulaszne A 135 2.23 j 4.2 Załuż A 3.00 2.03 1042 f 
10.6 Komańcza E 138 3.01 40 Lisko - Łukawica £ 314 2.17 | 1058 
3'7 | Łupków n 21 3.49 6.3 | Uherce (przyst.) 7 — 2.42 — 
12.1 Vidrany o 2.81 4.23 55 Olszanica > 3.52 300 | 1137 
4.0 Me ląborcz (Rest.) przyj. 301 4.40 8.1 Ustyanowa (przyst.) z = 3.81 Rao 
osobowy mieszany 8.0 Ustrzyki n | 4.43 3.58 12.34 | 
pociąg pociąg 8.1 Krościenko » 5,05 4.21 | 1256 
(4 M SE T 9.9 | Starzawa a, 531 4.41 122 | 
kaw. © ' klasa. | 9.5 | Chyrów (Rest.) przyj. | 55 | suf i? 
— Mezö-Laboroz (Rest.) odj. 3.16 4.50 5.60 k Husiatyna przyj. ż= = 5% 
15.3 | Radvśny A 30 odj. — 12.40 — 
100 Koskócz M rr 31 48 A Stanisławowa przyj. — c 9.02 
| % | s 7 odj. | — — 
że Maca") i i 3 do Stryja przyj. z = ERY | 
9.6 | Órmezó a 4:55 m Z0 » odj. — 1.45 = 5.11 i 
5.8 | Nàtafalva (przyst.) F 5.05 81 : Mięszany 
86 | Nagy-Mihaly F 5:20 DZ peig 
9:5 Banócz n 5.35 Kori . [, II), I. l 
0:6 | T. Terebes-Gàlszécs > 553 Z5 - asa 
7.5 | Upor ý 6T; zi : Chyrów (Rest.) odj 6.00 | 5.19 10.58 | 
7.5 Velejte (Przyst.) > 6,2: BU . ; Dobromil » 6 24 5.43 11.24 
5.4 Leg. -Mihályi (Rest. ) przyj. 6.30 £ . i Nowe Miasto (przyst.) y 6.37 5-57 11.39 
do 8.-A -Ujhely przyj. 8.7 E . i Niżankowice 5 6.58 6.19 12.00 | 
„ Szerencs E 8.13 ; - j Hermanowice (przyst.) t 7.09 6-30 29.11 
» Miskolez A 9.38 B9 - L Przemyśl (Rest ) przyj. 7.31 6 54 
„ Budapest 1.30 E t do Krakowa a — 5:07 | 
U „ Koszyc 10.45 E do Wiednia 3 = 7.20 
j » Marm.-Sziget 8 3.13 12 do Lwowa p 11.15 a | 
a f 
Czarna kreska pod minutami oznacza czas nocny od godziny 6 | Ceny jazdy | 
wieczór do godz. 6 rano. od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości stemplowej i węg. podatku transportowego. 
Czas stosuje się do południka peszteńskiego. Przy pociągach osobowych: I. klasa 4 et. — II klasa 3 et, — III klasa 2 et l 
Wiedeń, w grudniu 1887. e, Przy pociągach mięszanych: I klasa 3 ct. — II. klasa 2'25 et. — IIL klasa 1-50 ct. | 


Dyrekcya pierwszej Iga - galicyjskiej kolei. 


1; Millionen Gulden Blnum Tatiana: Einladung, 


Vom 1 Jänner 1888 wird alle 14 Tage "| 
werden verlost 


am 29 Dezember: Staats-Wohlthatihkeits-Lose afi.2, Haupttr. fi. 60. 000, l | MALO me Pogtmeisterzeitme“ 


am 2 Jànner Oesterreich-Credit-Losv, Haupttrefer fi. 150.000, © | Organ zur Vertretung der Postbediensteten | E 


i omesse fi. 5 s Stempel; $ 
Eine Pr fi. 5 sammt Stempel; in Oesterreich- Ungarn erscheinen. so 


am 2 JAnner: Wiener Communal-Lose, Haupttreffer fi. 200.000, | Do erise Pinki Vabi A cdk. A 


1 Promesse fi. 8 sammt Stempel; ; >. CH 
a 3 Der Abonentpreis beträgt ganzjährig # 
lle 3 Stück n nur 9 fi. 50 k t Stempel. pa S 
A EI t a n, 2 f. 40 kr., halbjährig 1 f. 20 kr, Ñ 


Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. — 
Pestellungen per Postanweisung und 15 kr. für Riiekporto erbeten. welchen an das k. k. Postamt Brunn a. G. 
Nieder-Oesterreich Sidbahn an der einzusen- 


oha 


ETUDE EIERS NZ 


- 


Bank- und W/echslerseschAaft 


M. J. Guth & Comp. Auf Verlangen M Sei beigestellt. 


8996 Das Verwattung- Qoiits. 


Wien I. Kohlmarkt Nr. PZEDPETEK. | 
R M M OEZMAJ ! „AQYBIY 

cm pa | ] Š 

Z dzukarxi Wł. Łozińskiego ul wre 1 13 dow Werucza. (Zarząćca Władysław J. Weber.) Papier z tsbryki | uwa eserarordep - | 


ror ć 


